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Japonia zdobyła Nantao
Wojskom chińsKim ^rozi całkowite okrążenie

LONDYN, 4. 11. Dziś o świr.,f za­
wrzała znów w dzielnicy Nantao gwał 
towna bitwa- Walki toczą się w pobii 
żu koncesji międzynarodowej, która 
aieustannie wstrząsana jest detonacja 
ini ciężkich pocisków artyleryjskich i 
bomb lotniczych.

W pewnej chwili a ity lena japoń 
aka.poczęła strzelać granatami dymo­
wymi. Dzielnica Nanto została zasło­
nięta przez sztuczną mgłę- Pod jej o- 
*loną oddziały japońskie podsunęły 
się,pod silnie ufortyfikowane pozycje 
chińskie i uderzyły niespodziewanie 
na nieprzyjaciela.

Zaatakowani znienacka Chińczycy 
aic mogli stawić skutecznego oporu. 
Linie obronne w Nantao zostały przer

StrajK w Zagł. Krakowskim
na tle czasu pracy

Kopalnie znajdujące się na teienio 
Zagłębia Krakowskiego strajkują na 
uai Strajkiem  objęte są kopalnie ,i *i 
Kudski1', Sobieski11, ,Kościuszko" i 
,K an ty “, gdzie zatrudnionych jest 3 
lys. górników.

Wczoraj odbyła się konferencja, 
na której jednak nie doszło między 
Stronami do porozumienia.

J a k  wiadomo rozporządzenie prze 
widuje 7 i pól godz. dzień pracy wraz 
X wjazdem i wyiazdcm. Zatarg pow­
stał rui tle nie włączenia do czasu pra 
tv  wyjazdu z kopalni.

D/i« odbędzie się w tej sprawie .je­
szcze jedna konferencja w starostwie 
w Dh iva nowie.

wane. Dowództwo chińskie zarządziło 
ewakuację dzielnicy Nantao- bowiem 
wojskom chińskim grozi całkowite o 
Riążenie-

Podczas ostatnich walk dzielnica 
międzynarodowa ucierpiała poważnie

Na jej pogranicze padały nieustannie 
granaty zarówno japońskie jak i cam 
skie. Przez pomyłkę zrzucono na kon 
cesję międzynarodowy nawet bomby 
lotnicze.

2 zamachy na Stalina
Prezydent Ł a k o b a  na czele spisku

MOSKWA, 4. li .  — Na Kaukazie 
wykryto znowu organizację ..szpie­
gowsko - terorystyczną*’. Na czele jej 
staj prezydent republiki Łakoba i ku 
misarz rolnictwa Czaunuaz.

Organizacja ta — jak głosi ak t o 
skarżenia —
dążyła do obalenia wjadzy sowieckiej 
i przyurócenja usti-oju kapitalistycz­
nego. do oderwania Abchazji od Z.8 . 
R. R w drodze zbrojnego powstania i 
poddania się pod protektorat .jednego 
z państw kapitaiistye/nyeh.

Przewćdca organizacji, Łakoba po 
zostawał wr kontakcie z Trockim oraz 
nacjonalistam i gruzińskimi. Działal­
ność organizacji datuje s i ę  od roku 
1923.

Organizacja ta  w lecie 1933 
podczas pobytu Stalina w Gagri doko 
nala na niego zamachu pod kierowni­
ctwem szefa abchaskiego GPU. Mikie 
ladze i jego zastępcy, Anipara,

Ostrzelano wówczas kuter, którym 
jechał Stalin. Zamach jednak nie u 
da] się.

W r. 1935 przygotowano drugi y,a 
mach na Stalina
i na Berje, sekretarza centralnego ko 
mitetu, lecz zamachu tego nte zdołam 
przeprowadzić-

Aresztowano 13-tu członków orga 
nign ji. Przyznalj się oni na śledztwie
pierwiastkowym do wszystkich zargu 
canych im przestępstw7-

P r *ee iw  t w o r z e n i u  k lubu  OZN,
wypowiedzieli s ię  posłow ie  

woj. kieleckiego

WARSZAWA. 1. 11. (Tel. wł.) D/N 
odbyło się zebranie grupy regionalnej 
posłów województwa kieleckiego w 
sprawie wejścia do klubu poselskiego 
O. Z. N.

W dyskusji na ten temat wszyscy 
uosłowie z woj. kieleckiego wypowjo 
d/jeli się nr/.eciwko twor/eniu w7 Sej 
mie jakichkolwiek klubów po! i tyci 
nych a w ięc i klubu OZN.

Utworzenie takiego klubu byłoby 
sorzeczne z zasadami, na których 7,0 
stał oowołany obecny Sejm.

Podobne stanowisko zajęły grupy 
regionalne posłów7 z woj. lubelskiego 
i poleskiego.

— f-J—

U ch w ała  K om itetu
Nieinterwencji

LONDYN, 4. 11. Komitet uieinler 
weucji na plenarnym posiedzenia 
przyjął projekt rezolucji, w sprawi® 
wycofania ochotników 7  Hiszpanii i 
przyznania praw stronom wojującym 
Jednocześnie uprawniono przewodni 
cząeego komitetu do przestaw i nia 
stronom zainteresowanym uchwal ko 
mitetu. Posiedzenie trwało godzinę.

Anglia nie uzna gen. Franco
W obozie powstańców ułatwiają ucieczkę jeńcom

LONDYN, 4. 1.1. W Izbic Gmin »vy 
wiązała się dyskusja nad tym, jak m

Usiązs Wiŝ soru utraci $ Anerpe ŝ iiipaiiĘ
Pani ftoossvsU  nie przyjmi* pant S m j son

Podróż księcia 
Zjednoczonych

LONDYN. 4. U.
Windsoru do Stanów 
zaczyna
wywoływać pewne odruchy reakcji o 
pinij amerykańskiej, wskazującej na 
to, że wizyta ta nie wszędzie będzie 

ży cz li wic widziana.
Federacja robotników w Ballipio 

»ę. rodzinnym  mieście księżnej Wind 
zoru, s tanowiąca afiiicję, najpotężniej 
jzej am erykańskiej organizacji robot­
niczej .-American Federation 01 L a ­
bour ' jednogłośnie przyjęła rezolucję, 
potępiającą księcia Windsoru za to, że 
p rz jh y w a  do Ameryki z p. Bedaux. 
jako swym przewodnikiem. Rezolucja 
nazy w a Bedaux wrogiem św iata  pra  
£V i ostrzega zorganizowanych robot­
ników w Baltimore, przed tego rodzą 
iu  . występami*' pod pozorem studio 
wania warunków7 robotniczych.

Tygodnik ,-Nation‘‘. ba^jzo pop u 
larny wśród amerykańskich s fe r  rady 
kałnyeh i lewicowych, ogłasza a tak  na 
p .  B e d a u x
iako wynalazcę oburzającego systemu 
przyspieszającego wydajność pracy w 

amerykańskich faltrykach.
.,Nation * atakuje również’ księcia 

W indsoru za to, że był gościem kan 
clerza H itlera i podkreśla, że sympa 
tje. jakie Ameryka posiadała dla eks 
króla Edwarda- poddane zostały pa 
jego wizycie w  Niemczech gruntowne j 
rewizji.

Równocześnie żona prezydenta Sta 
nów Zjednoczonych pani Roosevelt o 
znajmiła. że bardzo żałuje, iż 
nie będzie obecna w Białym Domu, 
gdy prezydent Roosevelt przyjmować 
będzie księżnę i księcia Windsoru śnią 

daniem.
Pani Roosevelt znajdować się bę 

dzie w7 tym czasie na tournee odczytu 
wym. ponieważ nie będzie w stanie od 
łożyć odczytów* które zostały omówio 
ne 1 zaaranżowane już przed syere 
giem miesięcy*’.

leży rozumieć utworzenie przez rząd 
angielski agentur handlowych 1 kon«u 
latow na terenach hiszpańskicii- będą­
cych pod władzą generała Franco.

Premier Chamlierlain oświadczył, 
że posunięcie to podyktowane jest ko 
niocznościami życiowymi, a na inter 
podaje mjr. Attlec- przywódcy opozy 
cji- oświadczył, ze powyższe kroki bry 
tyjakie nie oznaczają uznania rządu 
gen. Franco.

MADRYT, 4. 11. Agencja Havasu 
donosi: Onegda.i śródmieście M adrytu 
było bombardowane przez baterie pow 
^tańczę Bombardowanie spowoćbwa 
In śmierć 15!> osób oraz poranienie 2'7j 
Osób*. Wśród rannych nie są policzeni 
ci- którzy udali się -o własnych silach 
do domu.

GIBRALTAR. 4. 11 Agencja Ha 
va«a donosi:

Włochy i Polska poprą
niemieckie żądania kolonialne?

B ER LIN . 4. 11. Wiadomości o na­
głym zwołaniu Reichstagu są przed­
wczesne. M iarodajne czynniki o.świad 
czają, żc nie nadeszła jeszcze o b w ił­
aby w Reichstagu można było uroczy 
śeie ogłosić zerwanie klauzul kolo 
njalaych T raktatu  Wersalskiego. W 
tym kierunku wzmożona będzie aa 
razje tylko propaganda Rzeszy.

Ambasador Ribbentrop pomimo to 
wyjechał do Rzymu i nie ulega wątpli 
u-ości. że jego rzymskie rozmowy hę 
dą dotyczyły przede wszystkim za 
mierzonego kroku Niemiec w kwestii 
kolonialnej. Twierdzi, że podczas po 
bytu R’hbmitropa w Rzymie dojdzie

do podpisania antybolszewiekiego pa 
k tp  włosko - niemiecko - japońskiego 
Rozmowy dotyczyć m ają również spra 
wy hiszpańskiej. Spraw a kolonialna 
jest w prawdzie obecnie dla Rzeszy 
Sprawą najważniejszą, nie mniej jed 
nak czynniki oficjalne zdają sobie 
sprawę z tego, na jakie trudności roz 
wiązanie tej kwestii natrafi w An 
glii. Żądanie kolonii wysunięte będzie 
jednak w formie kategorycznej, a rów 
nocześnie urabiana będzie Opinia za 
granicy,. Koła niemieckie są zdania, 
iż żądania Rzeszy w spraw ie kolonii- I tąla miejskiego w Mysłowicach, grizia 
poparte będą przez .Włochy i Polskę, j Ukarze orzekli, że istnieje mala na­

dzieja utrzym ania go przy życiu.

W ciągu ostatnjch dwóch tygodni 
Przeszło ROD Hiszpanów zbiegłszy7 z 
Ałgeeiras. przybyło do Gibraltaru.

Jak się okazuje, udało ini się uciee 
po .przekupieniu żołnierzy powstań­
czych.

W Ałgeeiras odkryto całą organ i/a  
cję ułatwiania ucieczki jeńcom, pocho 
dząeym 7  wojsk rządowych, w wyni­
ku czego aresztowano kilkudziesięciu 
strażników pobrzeżnych. policjantów 
cywilnych i karabinierów. Kontrola 
2 ^vbrggża została wzmocnioną.______

K atastro fa  K olejowa
p od  Myślenicami

W nocy z środy na czwartek wy­
darzyła się na stacji kolejowej w i>t’« 
zince pod Mysłowicami katastrofa ko­
lejowa. Mianowicie o godz. 3.20 p»-
ciąg towarowy, zdążający z Brzezinki 
do Mysłowic, wjechał na ślepy tor- - -  
i.okomotywa pociągu zaryła się w zie 
mię, a wagon ,.pakunkowy'* został da 
szczętnie zdruzgotany. Dwa d a Ka  
u agony, które wpadły 1 całej siły aa 
zdruzgotany wagon- zostały również 
silnie uszkodzone.

Podczas wypadku hamulcowy 
hraneiszek Kłeczka z Woli Filipow 
vkiej pod Krakow - 111 zoslal /upeirdą 
zgnieciony; w stanie beznadziejnym 
przewieziono go do szpitala miejskie 
go w Mysłowicach, gdzie mimo nalych 
rr.astowej pomocy lekarskiej nie odzy­
skawszy przytomności- zmarł-

Poza tym kierownik pociągu tows 
rowego 50 letni Karol Popek z Kra. 
kowa doznał złamania nóg i ci-.źkick’ 
okaleczeń na głowie. W ciężkim sta­
nie przewieziono go również do szpi-
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Ostatnia próba marsz. Śmigłego-Rydza
Zagraniczne echa odprawy starszyzny legionowo-peowiackiej

Przemówienie marsz. Śmigłego- 
Rydza na ostatniej odprawie legionu • 
wo-peowiaekiej znalazło żywe echo 
w prasie zarówno polskiej jak j zagra 
nićznej. Mowa uznana została za po­
ufną. ale wobec faktu, iż na sali było 
oko]o 200 osób, do opinii publicznej 
Przenika coraz więcej niedyskreeyj.

Rekonstruując zanotowane już po­
głoski prasowe, należy uznać za nie­
wątpliwe- iż Marsz. Śmigły-Rydz wy­
powiedział się za koniecznością kon­
solidacji obozu legionowo-peowiackie- 
go i za poparciem przez te żywioły 
Obozu Zjedn. Nar- Marsz. Śmigły- 
Rydz podkreślił wyraźnie, iż całym 
swoim autorvtotem popiera akcję po­
lityczną OZN-u.

Równocześnie dał wyraz przekona 
niu jż

O. Z. N. nie może być ani prawi­
cowy ani lewicowy, ale musi zaj­

mować stanowisko centrowe.
,W końcu domagał się unikania wszy­
stkiego, co mogłoby być uważane za 
dwulicowość. Legioniści i Peowiaey 
powinni mieć jasne i wyraźne oblicze 
polityczne.

•Jeden z dzienników a mianowicie 
lwowski ,.Dziennik Polski”, pisze na­
wet. iż:

Marsz- Śmigły - Rydz wyraźnie 
podkreślił ,że kto nie zamierza z nim 
isc powinien wystąpić z otwartą przyf 

1 ieą i wyraźnie to oświadczyć a n esci 
skając zewnętrznie dłoń Marszałka, 
knuć przeciw niemu za jego pleeyma i 

szerzyć dywersję1'.
Oto. co do Prasy polskiej przeni­

knęło o mowie Marszałka. Należy za­
znaczyć. że bezpośrednio po sobotniej 
odprawie pojawiły się wieści, iż zjazd 
lwowski i zjazd wileński zostały odro 
czone- co też zdaje się, potwierdzać. 
W każdym razie odroczenie zjazdu 
wileńskiego nie ulega iuż wątnli\yośej 

Mowa Marsz- Śmigłego-Rydza wy­
warła wiec swój skutek polityczny, 
polegający na tym, iż stoimy w obli 
ozu akcji- 

mającej ujednolicić j usprawnić 
polityk/nie obóz legionowy po{] 

hasłem ..złotego środka’4 
i poparcia pr ac OZN-u. który równo­
cześnie wbhodzi w lave reorganizacji. 

Prasa zagraniczna 
Jes t rzeczą jasną, iż wydarzenia

polityczne w Polsce ^najdują swoje 
echo także w prasie zagranicznej, c- 
zwłaszcza w praslu krajów sąsiednich 
-To też sobotnja mowa Marsz- Śmigłe­
go-Rydza spotkała się z obszernymi 
komentarzami prasy obcej.

Leży przed nami np. pr asa berliń­
ska: Otóż ..Berliner Tagebłatt” donosi 
o mowie marsz. Śmigłego pod wymow­
nym tytułem: ,.Złota droga środkowa 
Śmigłego-Rydza^. Znacznie jednak 
obrzerniejsze i bardziej sensacyjne ko 
mentarze zawiera artykuł -,Vółki- 
scher BeobachtCr^, zatytułowane: 
..Ultimatum Rydza-Śmigłego”.

Przestrzegając przed przecenianiem 
tych jnfomacvj niemiecki A]. z natury 
r^cezy tendencyjnie zabarwionych, 
f'bceniv jednak zapoznać naszych Czy 
telnikó"- z wywodami berlińskiego 
dziennika, jako że są bardzo eh a r akt 3 
rystvezne.

Na początku artykułu ,-Volkjscher 
Beohachter“ twierdzi, że 

odprawa dokonana w sołwitę 3* 
października była ,,ostatnią pró­

bą” Mars/. Śmigłego 
uratowania jedności tego zw'ązku, 
który stanowi podstawę reżimu. tj 
Związku Legionistów.

O samej mowie Marsz- Śmigłego 
Rydza czytamy co następuje:

.Śmigły - Rydz w obecności pięcui 
ministrów, wielu podsekretarzy stanu i 
czołowych osobistości generacji oświad 
ożył. że otworzony przez płk. Koea 
,,Obóz Zjednoczenia Narodowego*1 : on 
sani stanowią jedność. Legioniści mo­

gą iść z nim albo nie, ale powinni pa- 
nuĘtae o swojem zadaniu, jako kręgo 

słupa państwa polskiego.
Po śmierci Marsz. PJsudskrego dla 

poLkfej polityki wewnętrznej istniały 
trzy drogi: albo nalegało zachować oso 
Irsly kurs Piłsudskiego ,aibo oddać wła­
dze cpozycjy albo stworzyć coś nawego.

„Pierwszą drogą nie można byio pójść 
ponieważ zabrakło osobistości sędziwego 
marszałka. Druga droga nie wc-hodzi po 
prostu w grę, trzecią drogą, lo droga O- 
Z N.. który to obóz jest jego, Śrnigf go 
Rydza, ośobistem dz;ełem. Celami obozu 
są;

,.1) zachowanie Kontytueji, ale także 
,2) zasada s'Inego rządu,
.,3) absolutna nadrzędność dobra zbio­

rowego nad in teresam i ulatnkowemi- 
„4) wzmocnienie sił zbrojnych. Tak 

więc Obóz Zjednoczeń a Narodowego u- 
eiolośnia prawdziwe dz’edzictwo Piłsud­
skiego".

C iekaw sze m oże o j  s treszczen ia  
m ow y M arsz- Śm ig łego  są k o m e n ta ­
rze b erliń sk ieg o  d z ien n ik a . T w ie rd z i

Tanio kosziufe człowiek
5 dolarów  za jedno dziecko chińskie

W 8ingapoorze. narwanym Przez 
A nglików -, Paryżem Dalekiego Wsefeo 
du“. policja w padła na trop olbrzy 
miej bandy handlarzy żywym towa­
rem. i ?-*-

W t ym azjatyckim porcie, 1'tczą 
cym pój miliona ludności- znajdowała 
się centrala i główna składnica. A.- 
genci Lindy objeżdżali oboliee Chin, 
dotknięte klęską powodzi czy też gjo 
du. j tam  skupy wali kilkuletnie dziew 
czynki.

Za ładne d/iecj płacono po .> do­
larów!

Transport towaru był następnie kit 
rowany do Singapooru, gdzie dziew­
czynki oddawano pod opiekę pewnego

J E D N O O K

I
E. PHILLIPS OPPENHEIM P o w ie ść  kryminalna

54)
— No tak, ale to przecież niczego 

nje dowodzi. Oczywiście interesowa­
łam się nim przez jakiś czas, ale po 
tym  skłoniłam się na stronę Donkjna. 
Muszę ci jednak powiedzieć, Hen- 
ryezku- że ty mi się teraz bardziej 
podobasz i dlatego kocham cię.

— Jak się panj nje wstydzi-'
— Czegóżbym się miała wstydzić? 

Józef jest zabijaką pierwszorzędnym, 
ale zanadto dobrze wychowany, a 
Przy tym uje jest tak wspaniale zbu­
dowany, jak pan. Taki Ooljat jak pan 
przydałby mi sję bardzo.

— To może po przyjaźni powie mi 
pani, gdzie się znajduje fen -Józef?

Rachela spojrzała na mnie wście­
kłym wzrokiem, a oczy jej rzucały 
błyskawice.

— A ty draniu! — wrzasnęła. - -  
Myślisz że zdradzę Józefa? Nie, tego

się nie doczekasz. Mogę się zabawiać 
z innymi mężczyznami, którzy mi 
przypadają do gustu- ale nie wydam 
nigdy mojego przyjaciela. Czy wiesz 
dziecinko, dlaczego nie przyłapano do­
tychczas Józefa? Dlatego, że towa­
rzysze jego wolą umrzeć za niego, 
aniżeli go zdradzić. Dwóch ludzi pró­
bowało wydać go w ręce poljcji, w 
trzy dni potem znaleziono ich ukatru­
pionych na ulicy. Gdyby Miles nie 
został zastrzelony przez Hewsa. to 
bądź pewny, że byłby zginął z ręki 
Józefa, bo ten brzydzi się zdrajcami.

— Bardzo to ciekawe. Wielka 
szkoda, że nie opowiedziała panj tego 
wszystkiego naszemu przyjacielowi 
Hewsowi.

— Nie upadłam jeszcze na głowę. 
No. ale dajmy spokój tym opowiast­
kom. Chojź tu bliżej- Henryczku i 
bądź miły dla mnje.

profesora angielskiego.
Gdy młode Chinki osiągały 12 lat, 

.stawały się przedmiotem handlu. Han 
dlarze chińscy sprzedawali je pod ph, 
szczykiem małżeństwa.

Za ładne dziewczyny pobierano po 
3000 dolarów!

Ostatnie wypadki w Chinach sprzy 
jały niecnemu procederowi- ale poi i 
cja w porę wpadła na właściwy ślad 
Całą bandę, aresztowano, między in 
zatrzymano również ,-profesora”, któ 
ry  zajmował sję wykształceniem dzie 
ci. Okazało się, że ten ptaszek już pięć; 
lat Przesiedział za kratkami w Lon 
dynie, gdyż miał na sumieniu podobną 
sprawę.

— Nie.
—: Czy pan wogóle nie uznaje 

dziewcząt? — spytała głaszcząc moją 
dłoń.

— Czasami, ale nie uznaję takiej 
kokieterii, jaką uprawia pani. Mam 
swój gust.

— Proszę innie nauczyć, jaki jest 
ten gust! .

— Chciałbym raz na zawsze uświa­
domić panią, że możemy dojść do po­
rozumienia na wszystkich polach po 
za tym jednym.

— Zabawny z pana typek.
— Czy pani nje uznaje wierności 

dla swojego przyjaciela?
— Oczywiście, jestem mu wier na, 

dopóki nie znajdę kogoś, kto mj się 
jeszcze bardziej podoba.

— Ale kochaja pani przecież kie­
dyś Józefa?

— Owszem.
— A gdyby pani tak wiedziała, że 

teraz zabawia sie on z inną osobą, 
czy nje bvloby pani przykro?

— O, dałabym ja mu za to!
— Słusznie. Muszę więc zatem o- 

świadczyć pani. że ja kocham inną 
dziewczynę.

Rachela przestała się śmiać i uj­
rzałem że bliska jest łez-

— Czy to prawda. Tlen ryku? Ty 
mnie nie okłamujesz?

— Jest to szczera prawda.
— To po*vnje fa siostrzenica? — 

spytała drżącymi ustami- — Owszem, 
jest bardzo ładna, ale zimna jak ka­
mień. Powiadam ci. że nigdy nie po­
trafi ona cię tak kochać, jak ja —

on, iż pomimo koleżeńskiej formy- ^  
jakiej zostało złożone to oświadczenie 
było rzeczą jasną, żo idzie tu o ultp 
matum!

Albo starzy towarzysze pracy Pił­
sudskiego będą czynili w dalszym cią­
gu doktrynerskie, z ich socjalistvez 
nej przeszłości wynikające zastrzeże­
nia przeciwko próbie kierowania na­
rodu polskiego jedną wolą, a wtedy 
nastąpi odsunięcie się ich od Marsz 
Śmigłego-Rydza, politycznego spadko­
biercy Piłsudskiego — albo ugną się* 
wobec wymagań sytuacji wewnętrz­
nej i zrozumieją, że chociaż wyruszyli1 
w pole w imię Polski dem okratycz­
nej- to

jednak Swoboda w sensie zróżnjez 
kowania partyjno - politycznego 
je s t dziś nie ninżl}wa ze względów 
narodowościowych i społecznych.

Jeżeli się to stanje, to jedność obozu 
zostanie w ostatniej chwili uratowaną 

Autor artykułu twierdzi, że szansy 
pogodzenia zwiększył przyjazny top 
mowy, a zarazem oświadczenie Mar­
szałka. że 

nie myśli się o współdziałaniu z 
prawicową opozycją. Mar«7.. Śmi­
gły nie chce hvć ani socjalistą, an[ 
narodowym demokratą, tylko iść 

drogą złotego środka.
Nie chce on nocv św- Bartłomieja dk* 
politycznych przeciwników, nie chcfl 
zamachu stanu i żadnego pogromu- 
ale pragnie mocnej ręki!

Ciągnienie dolarówki
Wygrane po 100 doi. (bez gwarancji' 

Nr .: 4419 48220 52518 9133?. 10093! 
129058 152403 165229 171723 181891
203280 204487 217198 223085" ;,c2839
301152 '306769 308954 312099 
341003 345079 376164 431885 4-14897
455071 491995 491155 493750 5037$)
507937 521493 576623 600180 Ć02200
608286 651675 661955 674345 681942
702459 791757 915081 830265 S3!568
890264 894205 895913 897472 701938
909879 912114 912245 936921 550078
970167 994339 998282 1001174 101694
1032048 1033353 1090033 1099089
1138121 1313712 1374463 1395450
1233371 1270667 1403738 1421243
1447359 1399281 194860.

chociaż jestem tylko prostą dziew­
czyną.

— Mniejsza z tym . kim jesv tą 
pani, w każdym  razie istnieje.

— Niech pan o niej zapomni ckoSI 
na chwilę. Wystarczymy sobie 7;upe| 
nie.

Wziąłem ją na ręce z kanapy i 
Przeniosłem na fotel. Przytuliła sie 
do mnie mocno, a cichy szloch wstrzą 
snął jej smukłym ciałem. Położyłem 
ją w  głębokim fotelu i wysunąłem się 
bez słowa do sypialni- zamykając 
drzwi za sobą na klucz. Podjąłem sfu- 
chawkę telefoniczną i Przywołałem  
mojego lokaja. W czasie rozmowy 
zauważyłem że klamka od strony ja­
dalni porusza się.

— Proszę mi pow iedzieć — Ozwa- 
łem się do lokaja — czy przed do­
mem stoi auto?

— Tak jest.
— Proszę je zatrzymać, gdyż mł > 

da dama- która się znajduje u nas w 
domu. nie dfugo będzie go potrzebo­
wać.

W pięć minut potym wróciłem do 
jadalni i zastałem Rachelę siedzącą 
w fotelu.

— A więc pojadę do domu j nie 
będę ani w teatrze, anj nawet, w ki­
nie? Ten stary łotr  powiedział prze­
cież. że będę się tu bawić w Londynie,

— Mimo wszystko pojadziesz do 
domu, dziecinko — powiedziałem bar 
dzo łagodnym tonem- — Nie lubię kin 
ani teatrów, a gdybyś raz ze mnę 
’■ tańczyła, to byś mnie znienayi* 
ń- '* ■ do śmierci. 4 . (}. n .
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Na froncie politycznym
P R Z E D ST A W IC IE L E  „W ICI" U M IN I­

STRA S P R A W  W O JSK O W Y C H .

W  d n iu  2 bm . I  w ice m in is te r  sp ra w  
w ojskow ych p r s y ją ł  p rzed staw ic ie li 
Zw. M łodzieży W ie js k ie j .W ic i‘‘ w oso­
b ach : p rezesa  Z. M. W . R. P . D om ań­
sk iego  o raz  inż. S o la rza  i  p rez esa  k r a ­
kow skiego  „Z nicza" W ita sz k a .

A u d ien c ja  ta  pozostaw a w zw iązku  z 
u c h w a ła m i Z arządu  G łów nego . W ici* 
k ó ry  o b rad o w ał w d n iach  31. 10 i 1. 11 
b. r .

PR O K U R ATO R  ZA JM IE SIĘ  GOSPO­
D A RK A  1). ZARZĄDU Z. N. P.

Z w iary g o d n eg o  źróda  do w iad u je  sic 
agencja  ..Echo", że u su n ię ty  Z arząd  Zw. 
N aucz. Pol. p o zo staw ił w k as ie  u e d o b o  
ry  s ię g a ją c e  577.000 zł. S um a ta po zba­
d an iu  ca łośc i m a te r ia łu  p rzek ro czy  p ra  
w dopodobnie 1 m ilio n  zł.

S tw ie rd zo n o  za razem  b rak  ja k ich k o l 
w iek in w en ta rzy , bardzo  pow ażne „ o- 
m y łk i“ w ra c h u n k ach , w y p łac an ie  kw ot 
znaczne w yższych an iże li te  na k tó re  o- 
p iew ały  a s y g n a ty  o raz  n ie  w y liczan ie  m<I 
i ł .  dużych n ie ra z  sum . d anych  do w y ­
liczen ia . S tw ierdzono  że k o m is ja  rew ' 
z y jn a  n ie  sp e łn ia ła  ab so u tn ie  sw oich za 
dań. n ie  zau w aży ła  np.. że do K sięgi In 
n e n ta rz a , wrogóle in w en ta rza  n a  dzień 
łO.fi. 30 r. n ie  w p sano.

W  k ró tk im  czasie zo s tan ie  oddany  ca 
ly szereg  sp raw  do p ro k u ra to ra .

P O W S T A N IE  Z W IĄ Z E K  MŁODZIEŻY 
SPÓ ŁDZIELCZEJ.

W g ru d n iu  zgłoszony bądz;e do w iadn 
a d m in is tra c y jn y c h  w celu za tw ie rd z en ia  
s ta tu i  now opow stająoe j o rg an iz ac ji pod 
pow yższą nazw ą. Zw iązek M lodzieżj 
S półdzie lczej pow sta ł w sie rp n iu  na K ur 
sie  Spółdzie lczym  w W oroehcie.. Celem  
jego  będzie p o zy sk an ie  szerokich  kól 
m łodzieży d la  ri ł hu  spółdzielczego o raz 
w ychow an ie  d la  tego  ru ch u  działaczy  
d ro g ą  p rac y  o św ia tow ej. O beeir.e s ta tu t  
zw iązku ro zsy ła  się  do o rg a n iz a c ji spół 
dzielczych w  ce lu  zaop in iow an ia .

ECH A ZJA ZDU  LEGIONISTÓW  
1 P . O. W.

W y g ło szo n e  o s .a in io  przem ów ien ie p. 
M a rsz a lk a  Ś m ig łego  - R ydza n a  odp ra- 
w 'e  Z w iązku  L eg ion istów  i PO W  sp o t­

kało się  z is łn y m  oddźw iękiem  w śród  
dzionków tych  o rg an iz ac y j. N iem n ie j je  
d n ak  koła. zbliżone do m aso n erii poci- 
chu odpow iednio  p rzec iw d zia ła ją . \ \  y ra  
ża się  to  u s to b ro tn ia n ie m  rzekom ego po 
w iedzenia M a rsz a łk a  o popełń an y eh  l i ty  
dach  w akcji OZN. Potocznym  .^powie- 
dzonkiem " w śród  ty c h  kól je s t złośliw ie 
p o w ta rz an e  p y ta n ie : „Ile  to raz y  p. M ar 
szalek  w sp o m in a ł o b iedach  w O zonie!"

D Z IE N N IK  STRO NNICTW A PRACY.

Ag. „Kabel*' donosi: N a  o s ta tn im  po 
sm użeniu  za rząd u  g łów nego  n o w o p o w d a  
leg  o S tro n m c tw a  P ra c y  podnoszona m ia  
ła  być sp ra w a  p o w o łan ia  do życ ia  w 
W a rsz a w ie  dz ienn ika , o rg a n u  te j  p a r  d i 
R ed ak c je  nacze lną tego  p ism a  m ia łb y  
o b jąć  p. K w iecińsk i i członek za rządu  
głów nego S tro n n ic tw a  P ra cy .

Falanga i O. Z. N.
Kim jest Bolesław Piasecki?

YV w yw iadzie, udzielonym  „Gazecie 
Polskiej" podkreślił szef Obozu Zjedtio 
czenia Narodoweg’o płk. Koc z całym  na 
eiskiem , że OZN z . Falangą*4 (odłam em  
b. obozu narod.-radykalnego) nie u trzy ­
m uje żadnej łączności. Pogłosk i na te­
m at współpracy OZN. z „Falangą" po­
w sta ły  w  związku z powierzeniem  p. Rut

końsk iem u, który w yszedł z „Falangi"  
kierownictw a Związku M łodej Polski.

W kilka dni po w yjaśn ien iach  płk. Ko 
ca wyszedł nowy num e .r,Falangi", w 
którym  om awia sią siłę  ruchu narodowo- 
radykalnego i slv, rdza. że „Falanga"  
nie uznaje żadnych szefów, dla n iej jedy 

nym  wodzem jest B olesław  Piasecki. Oto

N IE PO K O JE  W MAROKKO
W związku z ostutiiinn k rw a w y i n i 

zaburzeniami w Mayokko francuskim 
będącym wynikiem szeroko rozgałęzić 
nej akeji sahotażowo-teyorystyeynej

> - T A A  '
■ ^ ■? \  >.*«» u ' ,  f-A* .  V

m arokańskich elementów nacjonalisty 
cznych. reprodukujemy zdję;'ie, przed 
staw iające sułtana marokońskiego 
wraz ze świtą, jadącego do pałacu.

co p isze „Falanga":
„Silą ruchu narodowo - radykalnego  

jest w łaśn ie zespolenie dwóch zasadni­
czych czynników: pełnow artościow ego
człow ieka i program u p łynącego z szt  
rokiej i g łębok iej idei.

...Ruch narodowo - radykalny posiada  
sw ego przew ódcą i to jest jed nym  z głów  
uyeh źródeł jego  m oralnej i politycznej 
siły .

N aczelne stanow isko k olegi B olesław a  
P iaseck iego w ruchu narodowo • radykał 
nym  n ie opiera sią na ja k ie jś  form alnej 
nom inaćji czy form alnym  wyborze, ale  
na pełnym  bezwzględnym  podporządko­
waniu sie każdego obozowea jego  autory  
tetow i i jego w oli. Jedynym  tytu łem , któ 
ry w' oczach każdego z nas uzasadnia  
przywództwo B olesław a P iaseck iego  jest  
jego w artość m oralna i polityczna, wysu  
w ająea go bezw zględnie na czoło ruchu.

...nasz stosunek do B olesław a P iasec­
k iego opiera się na pełnym  .głębokim  zro 
zum ieniu oczyw istej prawdy^ że on najle  
piej, najm ądrzej prowadzi ruch narodo­
wo - radykalny do zw ycięstw a.

...droga do naszych szeregów wiedzie 
przede w szystk im  przez uznanie przy­
wództwa B olesław a P iaseck iego  w ruchu 
narodowo - radykalnym , uznanie eałkowi 
te i bez zastrzeżeń".

A znów p. Cat - M ackiewicz w „Sło­
w ie ‘ w ileńskim  w artykule .B olesław  
Piasecki — znak zapytania  w  życiu na  
izym “. pisząc: .stosu n ek  płk. Koca do Bo 
Sesława P iaseck iego (w-odza ONR. z F a­
lan gi j id eologia  rew olueji narodowej — 
Red.) i w zajem na gra tych ludzi — oto 
jest dziś najbardziej pasjonujące widowi 
sko w Polsce". I dalej „kto w tym  soju ­
szu okaże się siln iejszy , kto koinu narzo 
ci swą wolę. kto kim  będzie kierować.

Czy pik. Koc zostanie H indenbnr- 
«

giem  tego H itlera .czy też p. P iasecki bę­
dzie Lassalłem  u tego Bismarcka?*4 

Rozważając stosunek do innyeb ..wo­
dzów", a w ięc do K ow alsk iego .B ieleckie  
go. W . Zalewskiego, G rażyńskiego, piszej 

Czy P iasecki w ysun ie się  przed nim i 
na plan pierwszy, czy pierw szy potrafi 
zjednoczyć chociażby m łode społeczeń­
stwo?"

Czytajcie
Prenumerujce
je d y n y  dem o k ra ty czn y  n ieza leżn y  
o rgan  woj. k ie leck iego

..Fxnrrs Zagłębia*

Z WALENCJI DO BARCELONY
Będziemy świadkami jeszcze wielu zaburzeń

Barcelona w listopadzie. 
Rząd ludowy Hiszpanii p r z e ­

niósł swą siedzibę do Barcelony, 
Tego rodzaju wiadomość, skwa­

pliwie rozkolportowana przez pra 
sę i radiofonię całego świata, w żad 
nym razie nie przyczyniła sie do 
zwiększenia aktywów republikań­
skiej Hiszpanii. Copra wda zaraz 
po zdobyciu Malagi, a więc w lu 
tym rl b.,hiszpańskie czynniki de­
cydujące nosiły się z tym samym 
zamiarem, już nawet wtedy przy­
gotowywano w Barcelonie odno 
wiednie pomieszczenie dla urzędni­
ków republiki ludowej, ale... iako ­
do tego wówczas nie doszło, a kiedy 
przyszła Guadalajara, pod którą 
kw trady międzynarodowe odniosły 
łatwe zwycięstwo, czerwona propa 
ganda zaczęła poważnie „stawiać** 
na szvhkie zdobycie... Burgos i Sa 
lamnnki.

Sytuacja ułożyła się zgoła od­
miennie-

Kolumny białe zajęły bezsprzecz 
nie większość terytorium  Hiszpa­
nii; największy optymista musi 
stwierdzić, że oto zbliża się począ­

tek końca. Czy w tej atmosferze 
przeniesienie rządu z Walencji do 
Barcelony było szczęśliwym posu 
nięciem — narazie nie sposób jest 
przesądzać. Walencji zagrażał co 
prawda front w Teruelu, oddalony 
zaledwie o 100 kim., ale o 150 kim. 
od Barcelony biegnie pasmo P ire­
nejów i granica francuska, wzdłuż 
której niewątpliwie zaczną teraz 
posuwać się oddziały gen. Franco, 
aby zlikwidować t. zw. zamkniętą 
granicę francuską, przez którą 

przedostają się nie tylko tran ­
sporty broni, ale i partie ochot 
ników do brygad międzynaro­

dowych.
Copra wda nadchodzi zima, a z 

nią nieodzowna konieczność przer­
wania działań wojennych. Zima na 
półwyspie Pirenejskim w żadnym 
razie nie przyczynia się do podnie 
sienią ducha wojaków hiszpań 
skich, zarówno ze strony białej, jak 
i czerwonej, ale... tej ostatniej mo­
głaby przysłużyć się do skonsolido 
wania sił, uzupełnienia poważnych 
luk, poczynionych ostatnimi działa­
niami powstań ców, skompletowa

nia sprzętu, akcją m ilitarną poważ 
nie nadszarpniętego;

wszystko to możnaby było 
właśnie podczas nadchodzącej 

zimy doskonale wylatać, 
gdyby nie fakt, że czerwoni naleźłi 
się w sytuacji, która nie pozwala 
nikomu z zewnątrz na udzielenie 
im pomocy.

Niewątpliwie będziemy jeszcze 
świadkami wielu krwawych bojów, 
wielu heroicznych wyczynów, bo, 
widząc przed sobą tylko śmierć, 
człowiek albo załamuje się psychicz 
nie, albo przektalca sie w bohatera, 
ale jednocześnie

będziemy świadkami poważ­
nych zaburzeń na terenie no­
wej siedziby rządu — Barce­

lony. stolicy Katalonii, 
która już od dłuższego czasu zdra 
dza wyraźne przemęczenie, jeśli 
wręcz nie zniechęcenie, do nazbyt 
długotrwałych działań wojennych.

Bząd republikański świetnie 
zdaje sobie sprawTę z kruchości opar 
cia katalońskiego i świadomość 
tego prawdopodobnie skłoniła pp. 
Azanę i Negrina do bezpośredniego

roztoczenia „opieki“ nad niesforny^ 
mj Katalończykami w postaci upl* 
sowrania się łącznie z wiernymi od 
działami wojskowymi i krwawrynt 
,,asalto“ w Barcelonie; czy jednak 
przyda się to na wiele-..

Katalończycy zbyt są dumni « 
błyskawicznego rozwoju i niewia­
rygodnego rozkwitu swej stolicy, 
aby decydowali się oddać ją  na pa­
stwię ognia artyleryjsko lotniczego. 

Kupiecka trzeźwość ty eh ludzi 
jaskrawo odbija się od bezinte­
resownego heroizmu mieszkań 

ców Madrytu, 
to też należy przypuszczać, że prze 
nosząc swą siedzibę do Barcelony 
czerwony rząd nie tylko będzie m u­
siał uporać się z kolumnami gen. 
Franco, ale również wiele kłopotu 
sprawi mu ferment wewnętrzny, do 
którego niewątpliwie w dużym 
stopniu przyczynią się anarchiści, 
zdecydawanie i nieprzejednanie 
wwogo nastawieni do sowieckich' 
zarządzeń, a które są dzisiaj jedy­
nymi drogowskazami, zarówno dla 
prezydenta Azany, jak i prem iera 
Negrina.
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Sosnowiec przed dniem 11 listopada
Posiedzenie Komitetu obchodu

W sali posiedzeń rad y  m iejskiej 
w Sosnowcu odbyło się onegdaj orga­
n izacyjne posiedzenie kom itetu cbcho 
du św ięta 11 listopada.

Zagaił posiedzenie prez- Kaczkow 
skj, po czym na przewodniczącego w.v 
bpano pik. Sm elkow skiego. Ponadto  
w skład prezydium  zostali w ybrani 
pp.: ks. Łopaciński- kom endant pow !a 
tow y z w- strzeleckiego N ow ara, dyr- 
Sokolski, dyr. Zilljnger* nacz. Nawj-o 
cki. kom endant hufca chorągw i h a r­
cerskiej . Korek, prezes OM P. Du- 
dzisz i dyr. Żukowski.

N a w stęp ie  omawiano spraw ę pj-o 
g ram n obchodu św ięta i i  listopada. 
A więc:
r auo o godz, 10-ej w miejscowym ko 
ściele parafialnym  odprawione /.osta- 
nie uroczyste nabożeństw® z kazaniem
po czym uform uje się pochód, który 
p rzy  dźwiękach ork iestry  p rze jdzie  u 
licami, k ieru jąc  się na płac pod gmach 
Ratusza- gdzie okolicznościowe p rze­
m ów ienie wygłosi kom endant po 
w iatow y zw. strzeleckiego p. N ow ara. 
N astępnie odbędzie się na ulicy 3-go 
M aja  — defilada.

Wieczorem w teatrze miejskim ml 
będzie się galowe przedstawienie.

W ystaw ione zostaną .-Różc4’ — Że 
romskiego. Okolicznościowe Przerpó 
w jenie wygłosi prez- J .  Kaczkowski 

Zakom unikow ano też zebranym , że 
stud io  sosnowieckie opracow ało na 
św ięto 11 listopada specjalny program  
radiow y. M ianow icie o rk iestra  stu 
d ia  sosnowieckiego w zwiększonym 
składnie odegra suitę w 4 częściach 
prof. Pow iadow skiego p. t. ,,Z m ar 
tw ychw stan ie  Polski”. Ponadto  red. 
K . Ćwjerk wygłosi pogadankę pod t. 
..Młodzież Zagłębiow ska w walkach o
Niepodległość^.

K om itet wykonaw czy obchodu 
św ięta 11 listopada tw orzą osoby któ  
rft w ybrane zostały do prezydium  z 
płk. S'melkowskim na czelt-.

W skład -sekcji technicznej zostali

D 4 ś  - u  o n p l u  ś W i r n i i i i s H a
Dziś w pupek o godz, ill Wanda Wer 

mińska i Henryk Sztompka. światowej 
slaivy arty śc i polscy koncertować będą 
w teatrze miejskim w Sosnowcu.

Na gcracsm y e i y m u . .
W czoraj w nocy zoslal zatrzym any 

przez policję w Będzinie Bolesław Skro- 
bot, zam ieszkały w Sosnowcu przy ul. 
D olnej 36. P o lic ja  zatrzym ała S'krobota 
w chwili, gdy usiłow ał dokonać kradzie 
ży w m agazynie E lektrow ni Okrągowt-j 
w M alobądzu.

S krobota  przekazano władzom sądo­
wym.

Również te j sam ej nocy zatrzym any 
zoDał w Będzinie Josek Zelcer (Będzin. 
3 M aja 3) podczas usiłow ania kradzieży 
w m ieszkaniu M ajewskiego, zam. przy 
ul. 3 M aja. Zelcer został odstawiony do 
dyspozycji władz sądowych.

w ybran i pp.: kpt. Bulka. kpt. ZvgadTo 
wicz, kp t. P io trow ski, nacz. M artin , 
nacz. Lange. kom. Kopek, K rzysztow  
czyk. W itkowski- prof. K orw in  Ob 
szewski. Paczyński, zasł. k ierow nika 
kom isaria tu  w Sosnowcu p. M ierzcjew

Pod przew odnictw em  wice hurm i 
s trza  G. Sadow skiego w  sali sądu 
grodzkiego odbyło się 
Organizacyjne zebranie komitetu ob­
chodu rocznicy odzyskania niepodh*, 

głości w Czeladzj.
Z ebrani uchwalili następujący  pro  

g ram  uroczystości: o godz. 9-30 rano 
odbędzie się zbiórka organizacyj c e ­
chów oraz społeczeństw a przed  pomni 
kiem  przy ul. M ilowiekiej skąd ufc-r 
m owany pochód uda się na  nabożeń 
stwo.

Po nabożeństwie nastąp i p rzem arsz  
do kina ,,C zary“- gdzie wygłoszone bę 
d /ie  okolicznościowe p rzemówde tie .

O godz. 18-ej w  sali k ina „C zary” 
urządzona będzie zabaw a taneczna, z 
k tórej

Pod przew odnictw em  p. s ta ro sty  
Brzostyóskiego- odbyło się posiedzenie 
powiatow ego kom itetu  obchdu św ięta  
niepodległości w dniu 11 listopada rb  
P ro g ram  Przewiduje: capstrzyk  w  d- 
10 bm., nazajutrz rano hejnał, nabo 
żeństwo w kościele parafia lnym , prze 
m ówienie na rynku olkuskim  dr. La 
piński, pochód i złożenie hołdu M ar 
szafkowi P iłsudsk iem u przed Jego 
pom nikiem  na kolonii fabrycznej, 
gdzie
krótkie przemówienie wygłosi p. staj-o 
sta Brzostyńskj. oraz udekoruje kilka 
naście osób krzyżami i dyplomami za 
zasługi, położone przy odzyskaniu Nie
podległości. Uroczystość te zakończy 

defilada.
W ieczorem  w sali kina -.Orzeł“ o j  

będzie się akadem ia, młodzieży szkol 
nej i pozaszkolnej, urządzona s ta ra  
ujem  specjalnego kom itetu pod prze­
wodnictwem dyr. G im nazjum , p. Bere 
zowskjego.

Do ludności m- Olkusza i całego po ‘ 
w ia lu  wpajana zostanie specjalna od® 
zwa. — Na czele kom itetu stanął p 
s ta rosta  Brzostyński.

Tegoroczny obchód św ięta Njepo 
dległości nosić będzje charakter mlo 
dzieżowy. która węźmie czynny udział 
w obchodzie.

W  Kluczach pod Olkuszem zaw ią­
zał się rów nież kom itet obchodu św ie 
ta, Niepodległoci. W  p rog ram ie  prze 
w idziane jes t nabożeństwo polow-e, po 
chód i akadem ia.

Na czele kom itetu  stanęli: pp.:

ski i nacz- Isk ra . Do sekcji in form acyj 
nej w ybrano p rzedstaw icieli miejsco 
wej p rasy . Do sekcji im prezow ej pp.: 
dyr- Lew andow ski, nacz. K. Nawrocki 
dyr. Gołaszewski, dyr. Gallot i insp 
Rychłowskj.

dochód przeinacza się na pomoe zimo 
wą dl® biednych dzieci szkolnych.

Jednocześnie w ybrano kilka sek c jj 
i kom itet wykonawczy. Sekcja finań 
sowa pp.: A. Ciepliński — przew odni 
czący, J .  H erm an, W. Grzyb- porząd 
kow-a pp.: E. Bałaziński, nacz. M adla, 
M aj, dekoracy jna  pp.: B r. Szlauer, 
terhn jk  W.ygladacz i bud- W alo. K om i 
s ja  rew izy jną  pp.: przód- M. R ojew -- 
ski — przew odniczący. H. F lorczyk i 
R. Gąsior. K om itet wykonaw czy s ta  
nowią pp.: burm istrz  B rudnicki —
Przew odniczący, dr- L. Rogoż i B Ja n  
kow.ski — wiceprzew odniczący, .T 
Tajchm an — sekre tarz , sędzia St. We 
reszczyński. kom. Jakubow ski. K. 
Rudzki, J . Nobis. J .  Czapla i prze- 
widniezący poszczególnych sekcyj.

dyr. K ow ersk i i prezes z w. strzelecki'* 
go, Szczepański.

——oOo------

Przed świstam Nujigdlejhśgi
W  GRODŻCU.

W  ubiegły wtorek w lokalu za rzą lu  
gm innego w Grodżcu, pod przew odnict­
wem w ójta gm iny p. Br. Imiotezy ka, od 
yło s :ę zebranie organizacyjne w celu 

pow ołania kom itetu  i opracow ania pro­
gram u obchodu św ięta u epodleglośei w 
Grodżcu.

Ustalono następujący program  uroczy 
stości: D nia 10. 11. 1937 r. o godz. 19 ej 
Nieznanego Żołnierza. D nia 11. 11 hr.
uroczysty apel poległych ,przed płytą
godz. 9-ta zbiórka wszystkich organiza- 
cyj na placu przed sokolm ą. Godz. 9.30 
w ym arsz pochodu na czele z o rk iestra  
nu do kościoła parafialnego, na uroczy­
ste nabożeństwo. Po nabożeństwie po 
chód uda su; do płyty Nieznanego Żołn e 
rza. gdzie po okolicznościowym przcnió 
wicniu nastąp i rozwiązanie pochodu. YY 
godzinach popołudniowych koncert miej 
k o  wy eh o rk iestr w pewnych punktach 
Grodźoa. W eczorera tegoż dnia o godz. 
17-ej w sali domu strażackiego, u rządzo 
na zostanie akadem ia z urozmaiconym 
program em . Wejście na akadem ię bez 
płatno. N astępnie zebrani powołali ko­
m itet obchodu św ięta niepodległości w 
następującym  składzie-: przewodniczący
wójt Br. Im iołczyk, sekretarz  S tefan 
Czajer, członkow;e: dyr. H ertz Leon ks. 
,W a-kowski M ieczysław, Dobrowolski 
Tadeusz, Czarnocki A leksander, B ag iń ­
ski Stanisław ..

DRZAZGI.

Twórczość zagłębiowska
Cokolwiek by  k to powiedział o stu 

diu radiow ym  sosnowieckim , to obok 
zarzutów , od których nie są wolne i 
placówki, pracujące w  daleko ła tw iej­
szych warunkach- należy podnieść t 
niew ątpliw e zy sk i kulturalne. M am y  
tu na m yśli przede w szystk im  spra­
wy m uzyki. U łatwiona możność pro­
dukowania się pried m ikrofonem  bar­
dzo dodatnio w pływ a na ożyw ieni* 
się pracy w zespołach m uzycznych  — 
Ostatnio zgłosił się do studia sosno­
wieckiego robotniczy zespól mandoli- 
nistów z walcowni renardow skiej. — 
Fróba wypadła znakomicie. Koncert 
tego zespołu odbędzie się S grudnia.

W tedy, gdy sale koncertowe świecą 
pustkam i, gdy życie muzyczne w > oz 
maitych organizacjach zaglębiowskich 
płynie raczej ospale- studio spełnia 
'wdzięczne zadanie estrady koncerto­
wej, przyczyniając się do budzenia na 
wet twórczości kom pozytorskiej.

Oto przykład najśw ieższej daty. 
IV nadchodzącą środę w  wigilię świę­
ta niepopdleglości orkiestra studia  
sosnowieckiego wykona suitę w  czte­
rech częściach sosnowi darnina prof. 
Powiadowskiego pod tytu łem  ,,Zmar­
tw ychw stanie Polski“. U twór ten zo­
stał skom ponow any specjalnie dla *tu 
cha na święto niepodległości. Orkie­
strą dyrygować będzie sam kom pozy­
tor.

Radiosłuchacze będą mieli możność 
w nadchodzącą środę wysłuchania li­
tworu, który jeszcze nigdzie przez ni­
kogo nie był grany. Dzięki studiu spo 
łcczeństwo zaglębiowshie mci możność 
bliższego obcowania z twórczością 
prof- Powiadowskiego, 1o którego ta­
lencie kom pozytorskim  przy znam’) 
jego skrom ności niedostatecznie wie­
dziano nawet w Zagłębiu, gdzie prof. 
P. mieszka od wielu lat.

 oOo------

Przy głośniku
,-SYiN MARNOTRAWNY”.

„Komed a  w 5-c\u ak tach  nasladow a 
na z W o lte ra” — to często spotykany 
podtytuł u am orów  X V III  wieku. Po ei 
stanisław ow scy .raserabiali" lite ra tu rę  
francuską z m niejszym  l ib  większym 
powodzeniem. Trem becki należał do tych 
którzy robili to po m istrzowsku. Tym !o 
poetą do końca żyeia zachwycał się Mic 
k ewicz. uw ażając go za pisarza o nie-ka 
zijelnej polszczyznie. ,.Syn m arno traw ­
ny” którego Pol-kie Radio nadaje dz>ś 
o godz. 19 — jeżeli nie liczyć fragm en u 
d ram atycnego  „S ierota chiński ‘ — jest 
właściwie .jedynym utworem  scenie* - 
l-ym Trem beckiego, k tóry  m ial do tej po 
zycji swojej twórczości szczególny sensy 
merit. Kiedy jako  30 letniego sta rca  oko 
Jo roku 1811, pytano Trem beckiego o .ie- 
g-> dorobek ht-eracki. niczego przypom ­
nieć sofcie nie mógł poza tą w łaśnie ko­
medią.

W radiow ej adap tac ji . Syna m arn o tra  
*

w nogo ‘ w ystąpią W ojciech Brydziński 
Nina Świercaewaka H elena Burzyńska. 
DoKeslaw Dam ięcki; M arian Bielecki, 
B ronisław  Lipski, B. Sam borski S. Fe 
r/anow ska.

ODCZYT DLA SPÓŁDZIELCÓW.
D nia 8 bm. o godz. 19.30 Polskie R a­

dio nada na wszystkie rozgłośnie refe­
r a t  dyskusyjny  St. T h u g u tta  pt. „.Dro­
ga rozwoju, czy droga p rzew ro tu 1. Oso­
by, które in te resu ją  s ;ę spółdzielczością 
zechcą odpowiedzi na wystosowane pyia 
m a po dyskusji nadsyłać do Polskiego 
Rań i a  w K atowicach.

Ustalenie n a zw isk a
OFIARY W Y PA D K U  TRAMWAJO­

WEGO.
Jak już pisaliśmy, w czasie świąt wy 

darzył się w Będzinie przy ul. Okrzei 
tragiczny wypadek przejechania niezna­
nego przechodnia przez tramwaj.

Obecnie, jak ustalono, przechodniem 
który poniósł śmierć pod kołami tramwa 
ju był Jan Bąk lat 73.
Wypadek nastąpił wskutek własnej ni# 

ostrożności Bąka,

Niedziela uroczystości wiejskich
Poświęcenie szpitala, szkoły i domków robotniczych

W  nadchodzącą niedzielę dnia 7 b. 
m. odbędzie się w Sosnowcu uroczy 
stość pośw ięcenia kilku nowych obje 
któw m iejskich, k tó re  zostaną oddano 
do użytku publicznego.

Uroczystość tą  rozpocznie się o g 
10 m. 30 aktem
poświęcenia i zwiedzania dobudowa­

nej ezęści szpitala miejskiego na 
Pekinie,

skąd uczestnicy uroczystości udadzą 
się autobusam i na ul. Suchą, gdzie do 
konany będzie

akt poświęcenia nowego gmachu szkol 
nego i 72 domków robotniczych w po 

bliskim osiedli.
W reszcie ostatn im  aktem  uroczy

stym  tego dnia będzie
oddanie do publicznego użytku przebu
dowanyeh ulic przy  zbiegu ul. Będzin

skiej. Rybnej i Suchej.
Słowem praw dziw y benefis M agi­

s tra tu  sosnowieckiego.

Poparzeni pyłem węglowym
4  ofiary wypadku na kop. „ S o !v a y ”

Onegdaj w ydarzył się njeszczęśl; 
wy w ypadek na kop. ,,Solvay‘‘ w 
Grodżcu. którem u uległo czterech ro 
botników: 35-letni W ładysław  S tefan 
ski z Sarnowa- 42-letni F rn ac iszek So 
checki % Łagiszy, 42-letni Ja n  Rudecki 
i Ciołczyński z Gpodźca. W szyscy ro 
hotniey zajęci byli na powierzchni ko 
palni p rzy  płuczce węglowej.

W  czasie odsuw ania zasuwy przy  
kam erze nastąpi! wybuch pyłu  węgio 
wego, którym  zostali poparzeni wszy 
scy robotnicy. Doznali oni obrażeń rąk  
i tw arzy.

Stan ich zdrow ia nie jest groźny. 
K uracja  poparzonych robotników  po 
trw a  od 7 do 14 dni.

Komitet w Czeladzi

Przygotowania w Olkuszu i Kluczach
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podstawa egzystcncli polskiego reii'ka w łlałopolsce— to grosie otrzymywane za mleko
popierajcie więc, kupujqc

m a s ł o  w y b o r o w e

MŁP. ZWIĄZKU MLECZARSKIEGO
wszędzie do nabycia dawniej „Krakowianka44

Na froncie pracy i płacy

O urnowe zbiorowa w „Gzicbowie"
S tra jk  trwa w dalszym ciągu

W czorajsza konferencja  w fabryce 
„Gziehów” nie przyniosła pożądanych 
rezultatów , to też s tra jk  t r w a  a v  d a l  
szym ciągu.

Z arząd  fabryk i skłonny je s t dać 
robotnikom zam iast odebranego depu 
ta tu  węglowego — d epu ta t koksowy. 
Robotnicy nie chcą się jednakże zgo 
dzić na taką  zam ianę, gdyż 
koks nie nadaje się do palenia w nor­

malnych pieeach 
i w skutek tego m usieliby go tan ie j 
sprzedaw ać i kupować węgiel.

Zarząd fab ryk i i tym  razem  z-aslo 
nil się decyzją zarządu  głównego. d °  
k tórego odwoła! się.

N ajw ażniejsza jednak  spraw ą, co 
do k tó re j robotnicy postanow ili nie 
ustępow ać jest sp raw a podpisania u 
mowy zbiorowej. N aw et gdyby fabry 
ka uw zględniła w szystkie postulaty  
robotnicze, a
nie zgodziła się na podpisanie umowy 

zbiorowej
robotnicy s tra jk u  postanow ili nie p rze 
ryw ae.

Za dwa dni ma nadejść w  tej spra 
wie odpowiedź zarządu głównego fa 
b ryki z W arszaw y.

Konferencja na koa. „Saturn“
W czoraj odbyła się na ,-Satu rn ie1’ 

konferencja między «n rządem tw a  
S a tu rn ” a delegatam i górniczymi. W  

konferencji w zięli udział ze strony dy 
rekcji dvr. P rzedpełsk i. <Jyr. Raźm ew 
ski. niż. DzLeżbicki. dr- Zadrożny i kie 
rów nicy  poszczególnych kopalń. Gór­
ników reprezentow ał sekr. Bi cliii k 
w ra z  z 30-tu delegatam i.

Konferenej* była poświęcona 
rozpatrzeniu '22 postulatów wysunię­
tych przez górników w t-az z żądaniom 
zamknięcia kursów Przysposobienia 
górniczego.

Co da kursów to spraw a ta me była 
i u p a try w a n a , gdyż ma o nich zadecy 
dziwać min. op. spoi., do którego zwró 
ril się swego czasu CZG. z Prośbą o 
rozstrzygnięcie.

W  toku dalszej konferencji okaz;: 
io się. że wszystkie postulaty  wysu­
nięte Przez górników 
znajdnjs sie w podpisanej Umowie

zbiorowe? i w arbitrażu.

Ze ekscesy  w hucie
W  sądzie okręg, w Sosnowcu roze 

g rał sie wczoraj epilog s tra jk u  w ząb 
kó wieki oj hucie szkła belgijskiej 
sp. akr.

Podcz as s tra jk u  tego robotnicy o 
k u powal i hutę i zniszczyli kilka ma 
szyn. Gdy ugodowo nastro jeni robot 
n ie r  s ta ra li się wpłynąć na współro 
w arzyszy  p racy , by rozpoczęcie s tra j 
ku  odroczyć na kilka dni do w yniku 
konferencji w inspektoracie pracy, do 
szło do ekscesów.

Ciężko pobito usiłującego przemó 
wic robotnjka Antoniego Żyeha, inne 
go zaś. niej. Ju lia n a  Palkę, wywiezio 
no taczkam i poza obręb fabryki.

Sąd skazał P r z v w ó d ców  b u rz l iw e  
go s tra jk u  Józefa Pałasza  i W acław a 
Pu r gal a na dw a tygodnie aresztu  o 
raz W ładysław a Siewierskiego- Bo m a 
na Lorenca i F ranciszka Łyko, na 
tydzień aresztu . K a ry  zawieszono.

-o------

Wobec tego zebrani na konferencji 
przeszli nad tymi sprawami do po 
rządku, gdyż wysunięte postulaty do 
rewizji się nie nadają.

Układy zb io row e
Stosownie do wiadomości o trzym a

nych od decydujących czynników- per 
trak tac je  z rad ą  zjazdu w spraw ie 
układów  zbiorowych pracow ników  u 
myślowych rozpoczną się w b. miesią 
eu ze związkiem  zawodowym  praco w 
ników  um ysłow ych przem ysłu i han ­
dlu Zagłębia Dąbrowskiego.

Zbrodnia dwóch kobiet
Esencją o c to w ą  otruła uienriowlę

Do sądu okręg, w Sosnowcu wply 
nął akt oskarżenia w sprawie potwor­
nego dzieciobójstwa, dokonanego 
przez 25-letnią mieszkankę Antolkj 
pow- olkuski)- Julianę Baryjównę.

B aryiów na uwiedziona została w 
jednym  z okolicznych dworów. P rz \  j 
ście na św iat dziecka uniem ożliwiło 
dziewczynie pobyt w  je j  rodzinie, k tó  
ra  niechętnie udzieliła je j dachu nad 
głową. Szczególnie dokuczliwą dla 
m atk i nieślubnego dziecka sta ła  się 
bratow a Baryłów ny. Ju lian n a , k tó ra  
otw arcie dom agała się zgładzenia nie 
m owlęcia bo. jak  mówiła, 
dziecko stanie sję przeszkodą w życiu 

matki.
Minęło kilka miesięcy, B aryjów na 

sta ra ła  się odwieźć bratow ą od jei 
zbrodniczych zam ysłów, skoro jed 
nak ta zagroziła  Je j odmową dabzego 
utrzym yw ania je j i dziecka — sponje 
w ierana dziew czyna uległa, decydu 
jąc się na straszny  czyn.

Za namowa Barytowej udała się 
z synem do pobliskiego Lelowa, tam  
kupiła  esencij octowej i w drodze po

w«'otne,j wlała mu truciznę do ust.
Dziecko zm arło na je j  oczach po 

kilkum inutowych konwulsjach. Po 
tw orna zbrodnia nie uszła jednak rę  
ki spraw iedliw ości.'

P lam y , powstałe na tru p ie  niemo 
wlę ia, skłoniły władze gm inne do 
wszczęcia docłiodzeń, k tó re  w  pierw  ­
szym  rzędzie obciążyły m oralną spra 
wezynię zabójstwa dziecka Anielę Ba 
2-yłową i doprow adziły  do je j aresz*o 
wania.

Ja k  ujaw nił oledztwo myśl zabicia 
niemowlęcia Baryłow a pow zięła już 
bezpośrednio po jego urodzeniu się 
W  tym  celu
pod njeobecnoć matki karmiła je ty l­

ko zimną w odą-
aby w ten sposób pozbawić życia a 
gdy to nie osiągnęło skutku, narady i 
ła m atkę do zbrodni.

Dzieciobójczynię i je j okru tną brn 
towa osadzono w w iezieniu w Gosnoy

oi-rv.  Obie 
bedzie sie niebawem Przed 
ckim sądem okręgow ym .

o c z e k u ją  r o z p r a w y ,  k t ó r a  od 
so  r o w  jo

W k r ó t c e  Najpotężniejszy Mim sezonu

Z D R A J C A
film zosta ł nagrodzony złotym  oiedaiem  na w ystaw ie  vj Wen?c!l

Wiadomości bieżące

-  ZABAWA KOŁA KOBIECEGO L.
P- P- Z abaw ę ta n ec zn ą  w sobotę d n ia  

6 hm. u rząd za  w  sa lach  ra tu s z a  koło ko­
li-ece L O P P , Sosnowiec.

P ią tek

L i- ło p a t

Dziś: Elżbiety 
Jutro: Feliksa 
Wschód słońca: 6.38 
Zachód słońca 16,01

f S A T R  M I R J  » K I
W »0«N0W CU

Dziś w D ąbrow ic, su la  k ina  -Ars* — 
p rze d s taw ie n ie  n a  dochod R odziny Legio 
now ej — d a n a  będzie lek k a  kom edia  w 
5 ak tac h  ru m u ń sk ie g o  a u to ra  A. H erza  
pt. „Z am iesza j". P oczą tek  o godz. 20-30.

J u t r o  w sobotę 6 brn. c godz 20-30 — 
sw A tu a  kom edia  w 3 ak tac h , 4 odsłonach 
S t. D o n a ta  p t. „M ała  K it ty  i w ielka po- 
l i ly k a ‘£. In te re s u ją c a  tre ść  .zabaw ne sy ­
tu a c je  o raz  d o sk o n a ła  g r a  a r ty s tó w , sk"a 
d a ją  się  n a  w idow isko  godne u jrzen ia .— 
Leny m ie jsc  od 25 g r .  do 2.40 zł.

T E A T R  W  O L K U S Z U .
W e w to rek  9 bm. w sa li k in a  „Orzeł* 

„M ała  K it ty  i w ie lk a  polityka* .

KINA W SOSNOWCU:
ZAGŁĘBIE; Trójka hultajska. 
PA TR IA : Halka.'
RIALTO: H istoria jednej nocy. 
EDEN: Gdv kwitną bzy.

-  A G E N C JA  PO C Z T O W A  NA P IA ­
S K A C H . Z (Vmcin dzisie jszym  na ko '. 
P iask i n as tąp i o tw a r ć  o a g e n c ji poczto ­
wo - te le g ra fic zn e j C zeladź I I .  U rzędo­
w anie odbyw ać się będzie n o rm aln ie .

Z E B R A N IE  S T R A Ż A C K IE  w CZE 
Ł A D Z I. W  sobotę w św ie tlicy  straźne  
k ie j odbędzie się z e b r a n e  czynnych  calcu 
Ków ocho tn iczej s tra ż y  ogn iow ej w Cze­
ladzi. P oczą tek  zeb ran ie  o godz. 5 wierz-

W nurty Przemszy
SABOBÓJSTWO MŁODEJ 

KOBIETY.
25-łetnia Aniela .Kopańska z Mo 

draejowa w zamiarze samobójczym  
rzueda sję w  nurty Przemszy Przechód 
nie pośpieszyli tonącej na ratunek i 
zdołali ją uratować. Kopańską prze 
wieziono do szpitala w  Sosnowcu.

Powodem zamachu samobójczego 
był zawód miłosny.

Ukradli krow ę
Z,E STO D O ŁY.

O negdaj w nocy  n ie zn a n i sp raw cy  to 
s ta li się  do stodo ły  S zm ai B ren c ra  w 
Niwee. skąd sk ra d li na j e g o  szkodę k ro ­
wę, w arto śc i 270 zł.

W  toku  p rzeprow adzonych  dochodzeń 
sk rad z io n ą  k row ę o d eb ra n ia  i zw rócono 
poszkodow anem u.

W ucieczce od życ ii
W  m ieszkan iu  w łasnym  usiłow ała  po 

zbaw ić się  życia M a ria n n a  K  e rd o w a . za 
m ieszkała  p rzy  ul. R ey m o n ta  w C zeladzi. 
D en a tk a  wypiła, bu te leczkę esencji octo­
wej. Od śmieren u ra to w a n o  j ą  w sz p ita lu  
czeladzkim .

K śerdow a je s t m łodą m ęża 'k ą . Powód 
rozpaczliw ego  k ro k u  n ieznany.

 TI U -------

-  ZA R ZĄ D  Z W IĄ Z K U  M ŁODZIEŻY 
PR A C . „JEDNOŚf.** zaw iad am ia  sw jc li
członków  i sym p aty k ó w  że w dn iu  6 but 
u rząd za  „ J e s ie n n y  bal Ja d h o sc 1* w  m a­
łe j sa li ZZP'. w S osnow ca, ul. M ariack a  1 
W e jśc ie  ty lk o  za o kazan iem  zapro»/t-n la

-  W Y W IA D  R O D Z IC IE L S K I o p-i- 
s 'c p a c h  w  naucę  i zachow aniu  s ię  ucz­
niów  uczeń o m u jsk ieg o  liceum  h a n ­
dlow ego i g im n a z ju m  kup ieck iego  w- Cue 
rzow ie odbędzie się d n ia  5 bm. ,.ią< ck ) 
od godziny  16.

-  W E SO ŁY  P O G A N E K . Huref r s „ a  
d ru ży n a  „W iecznych  słonecznych t u ł a ­
czy* u rządza w nadchodzącą ru ed 'i etę w 
km ic „Zagłębia** zg ry w n ą  b a ta lię  d la  
w szystk ich .

N ie m ów iąc o L im ie  i  dod atk u  PA F , 
na e s tra d z ie  w y stąp i znany  ze sw oich ka 
v- a łów d ru h  .Tarzan*', k tó ry  p rz y  w tórzę 
sw ej n ie o d stęp n e j „hanuli** za w yję k i k a  
uc’csznycb sz lag ierów , o u s ta lo n e j s ła ­
wie. A więc .JS/.tajerek hezroho n y “ . po 
usłyszen iu  k tó reg o  przy  o gn isku  obozo­
wym  pew nego g ó ra la  s p a r la  ko lka •/« 
śm iechu . , E leonora*, zaw sze i w “zędz o 
w zb u rd za jąo a  czkaw kę zachw y tu  w śród 
słuchaczy  o raz  in n e  p a ro d ie  w la‘m*-j w y 
tw ór ni ..Tarzana*'.

-  Z E B R A N IE  K L U B U  M ŁODZIEŻY 
V* C Z E L A D Z I. D nia 7 bm. o godz. t i  -v 
lo k a lu  w łasnym  odbędzie się z-cbrarnc 
członków  k lu b u  mlodzież.y im. M arsz -1. 
F ih i :d s k :ego w C zeladzi. Z arząd  kl ubu 
ogłusz azap isv  now ych cczlonków  do J*i.
1 g ru d n ia  br. Z ap isy  p rz y jm u je  p. L 
R ita , G rodziecka 9.

-  ZA R ZĄ D  S E K C JI  DOZO K C d W  
G Ó RN ICZO  - T E C H N IC Z N Y C H . P re z y ­
d ium  se k c ji dozorców  g ó rn iczo  - te ch n i­
cznych P o lsk iego  Z w iązku Zaw odow ego 
P racow ników  P rzem ysłow ych  i H a n d 1 o 
wyeh w Sosnow cu za w 'a d am ia  w szyst 
kich członków zarządu  i de lega tów  sekcji 
że w niedzielę ' dn. 7 bm. o godz. 1-ft oHbę 
dzie się m iesięczne posiedzen ie za rząd u  
i delega tów  sekcji w lokalu  zw iązku  przy  
id. S ien k icw T za  n r. 17 a. O becność w -zy 
slk ich  członków  za rząd u  i delega tów  sek- 
c.;! obow iązkow a.

Zarąbał sąsiada siekierą
Straszna zbrodnia na Konstantynowi!

MjędzY Leonem Porębskim, a Cze 
sławern Chmurzyńskim w Sosnowcu 
Przy ul. Feliksa Perlą 31, istniały od 
jakiegoś czasu zatargi na tle nieporo 
zumieć sąsiedzkich. Ostatnio stosunki 
jeszcze bardziej zaostrzyły się j mię 
dzy sąsiadami doszło do*krwawej roz 
prawy, która zakończyła się śmiercią 
jednego z nich.

Gdy Chmurzy ński przechodził
przez wspólny korytarz* Porębski wy 
biegł z  mieszkania z siekierą w  ręku 
i dosłownie zarąbał go, zadając mit

ostrzem siekiery kilka ciosów w glo 
wę- jfso czym udał się do komisariatu 
gdzie wraz z zameldowaniem zlożyl 
ociekające krwią narzędzie zbrodni.

Chmurzyński wyzionął Jucha na 
miejscu.

Zabójca odpowiadał wczoraj P rzed  
sądem okręg, w  Sosnowcu, który u- 
znal, że Porębski dokonał zabójstw a 
pod w pływ em  silnego wzruszenia psy 
chicznego i skazał go na truy lata w i o 
zienia.



We wszystkich chałupach żarówka
Błogosławiona pajęczyna przewodów elektrycznych

Elektryfikacja... Sjowo, które we 
wszystkich przypadkach odmieniane 
iest już od lat wielu. Poza rozważa 
niem problemów elektryfikacyjnych 
w najrozmaitszych okolicznościach i /  
roku na rok coraz to mocniejszym 
podkreśleniem, że ich rozwiązanie, to 
podstawowy warunek rozwoju naszej 
gospodarki narodowej — nie wiele się 
dotychczas w tej dziedzinie robiło 
Przyszły jednak chwile, kiedy r.a tle 
rozpoczętej realizacji Centralnego 0- 
kręgu Przemysłowego zagadnienia
elektryfikacyjne postawione zostały 
wreszcie na właściwej płaszczyźnie, 
kiedy ze szkicowanych ogólnikowo 
Projektów, przeszliśmy w stadium 
ich wykonywania.

Już dziś z całą pewnością powie­
dzieć można, że 

pajęczyna przewodów elektrycz­
nych- która — miejmy nadzieję w 
niedługim Czasie pokryje całą Pol 
ske — rozejdzie się z terenów 

Okręgu Centralnego.
Plan elektryfikacyjny Uwzględnia 
wykorzystanie najrozmaitszych zapa­
sów energii przez zużytkowanie istnie 
jących już elektrowni i wybudowanie 
nowych — węglowych, gazowych j 
wodnych. Wszystkie te elektrownie 
połączone zostaną główną ,. Pod kar- 
packą’1 szyną zbiorczą. (3d tej szyr.v 
prowadzić będą t t-zy główne linie bar­
dzo wysokiego napięcia, zbiegające sic 
w Warszawie.
, Jednocześnie uporządkowane będą 
istniejące już dziś i budowane w n a j­
rozmaitszych okolicach kraju, sieci

Przerwan e procesu
O W Y ŁU D ZA N IE PIEN IĘD ZY .

W czoraj przed sądem grodzkim  w Cze 
ładzi s taną ł b. woźny m ag istra tu  M ar­
cin L iber i jego sio stra  Kozakowa osknr 
toni o wyjudzenio k 'lk u se t zloiycb od 
bezrobotnych w Czeladzi za rzekome wy 
robienie im  posad w jednym  z zakładów 
przem ysłowych. Proces fen był już raz 
łdroezony. W czorajsza rozpraw a została 
również przerw ana do 15 hm. z powodu 

-Zgłoszenia przez oskarżonych dwueh no 
w;-, eh świadków.

— — 0 O 0 --------

7 ZAWIERCIA.

Kiedy się rozpocznie
A K C JA  DORAŹNA.

N ajbardziej frapu jącym  dla bezioi.ot 
nyeh zaw irow ań j e n  pytanie „K ody  i o z  

pocznie się doraźna akcja  zimowa", ho 
przeeież zim a przybliża się już dość 
szybkimi krokam i.

Oczywiście w tej spraw ie zw racała się 
Juz delegacja  bezrobotnych do prezyden 
ta  m iasta  p. Cz. Kowalskiego, który nie 
« ‘-ty n ie  mógł im dać żadnej konkretnej 
jdpowiedzi, gdyż m iasto  w tej spraw ie 
me otrzym ało dotąd żadnych zarządzeń. 
D opiero dziś prezydent K ow alski w yje 
eaał do Kielo na posiedzenie wojewódz 
kiego kom itetu  zimowej pomocy bezro­
botnym. gdzie praw dpodobnie rozpatrzo- 
u a  będzie spraw a przydziału  funduszów 
poizczególnym  kom itetom  m iejskim  i po 
wiatowym.

Jedną tylko obawą m ają  bezrobotni, a 
by rozdaw nictw o kartofli nie rozpoczę­
ło się razem z nastan iem  mrozów, a 
ilw  ordzie trzeba, że jest to zupełnie >’u 
zziia obawa.

E te j ra c ji powinny się kom itety  z ak- 
zją k a rto flaną  pospieszyć.

(z) ROZBITY SZYLD. Nad lokalem  
re s tau rac ji ..Mctropol" mieszczącej sic w 
narożnym  gm achu przy zbiegu nłie 3 Mn 
ja  i Pom orsk iej w tych dniach brow ar 
k -ią ięey  Tychy zainstalow ał piękny e- 
fektow ny 3-stronny szyld szklany.

N iestety  znalazł sią k to ś< komu szyld 
ten nie przypadł do gustu  i w dniu W szy 
atkich Świętych przed północą rozbił 
izy ld  kam ieniem . W arto ść  szyldu 500 zl.

W łaściciel re s tau rac ji przypuszcza, źo 
m ogła tu  działać m ściw a ręk a  konkuren 
cji. U jaw nieniem  spraw cy zajęła się po 
Uda.

jak zwanych elektrowni okręgowych 
Sieci te oczywiście włączone zostaną 
w Przyszłości do całego kompleksu 
elektryfikacyjnego Polski.

Do niedawna jeszcze wykorzysta­
nie olbrzymich zasobów energetycz­
nych naszych rzek pozostawało ciągle 
,jeszrze w sferze projektów.

Dziś jest już na szczęście inaczej 
Biały węgiel, poskromiony i u jarzm io 
ny geniuszem i pracą Człowieka — w 
niedługim już czasie stanie się moto­
rem, poruszającym olbrzymie turbiny 

Pierwszy etap budowy zakładów 
wodno-ełektrycznych realizowany bę­
dzie w roku Przyszłym. W tym okre­
sie budowana będzie w dalszypi ciągu 
elektrownia w Rożnowie na Dunajcu 
o produkcji rocznej 147 milionów 
kWh. zainstalowana zostanie elektro­
wnia w Porąbce na Sole o produkcji 
rocznej 27 milionów kWh. 

wykończone zostanie elektrownia 
w Ko/fowej Górze na Brynjcy, 

wreszcie wybudowany zostanie za­
kład wodno-elektryczny w Czchowie 
na Dunajcu o produkcji rocznej 45 
milionów kWh.

Obok elektrowni wodnych budowa 
ne będą elektrownie, poruszane gazem

ziemnym z Zagłębi Jasielskiego i Da 
szawskiego oraz zainstalowane zosta 
ną nowe- a usprawnione stare elektro 
wnie węglowe.

Jednocześnie z budową zakładów 
elektrycznych szybko postępuje na 
przód instalowanie sieci nardzo wyse 
kiego napięcia. I tak naprzykfad już 
teraz uruchomiona zostaje linia, ją 
cząca potężną elektrownię w Mości- 
each ze Starachowicami. Linia ta w 
niedługim już czasie przedłużona yfl 
stanie od Starachowic do Warszawy. 
A od tej linii, tak zresztą jak od. wszy 
stkieh innych już zaprojektowanych, 
biegną odnogi do istniejących już. lub 
powstających obecnie ośro,]kó\y prze 
myślowych.

Elektryfikacja nareszcie ruszyła... 
Błogosławiona pajęczyna przewodów 
elektrycznych pokrywa już coraz wię 
ksze tereny. O dobrodziejstwie onoj* 
gii płynącej z tych drutów pisać nie 
tr/eba. Ocenj je każdy najlepiej, gdy 
we wszystkich chałupacii chłopskich 
płonąć będzie żarówka elektryczna, a 
najprymitywniejsza nawet maszyna 
poruszana bedzie prądem eleki rvcz- 
nym.

Kos.

Spółdzielcze Banki w Zagłęuiu
Echa dnia oszxóędności.

w związku z m inionym  dniem  os ze zę 
dności o trzym aliśm y z prośbą o żarnie 
szczenię następu jące  dane, dotycząc:; 
pow stan ia  i rozw oju spółdzielń; pożycz 
kowo - oszczędnościowych w Zagłębiu.

P ow stan ie  tych  kom órek u nas da 
tu je  się od r. 1901).

N ajstarszym i wśród nich są:
Bank Ludowy w Będzinie, daw niej

Tow. Pożyczkowo Oszczędnościowe (198® 
r.) i C hrześcijańska Spółdzielnia P ie ­
niężna w Strzem ieszycach (1990 r.) 
P rzed wybuchem  w ojny św iatow ej po­

w stały : B ank Spółdzielczy w Sosnowcu 
dawn. Tow. Pożyczkowo - Oszczęduo- 
seiow-e (1999 r,), B ank U działowy Spół 
dzieiczy w Dąbrowie G. dawn. Dąbrów 
skie Tow. W zajem nego K red y tu ' (1915 
r.).

Inne  spółdzielnie kredytow e jak  
Bank K redytow y Zagłębia Dąbrow­

skiego w Sosnowcu (1927 r..), S p ć łd re i 
ni a K redytow a „Jedność" w Grodźcu 
(1328 r.) i Bank Rzem ieślniczy w Sosin; 
wc-u (1932) założone zostały po odzysk.-, 
ni u Niepodległości.

W  m :ędzyczasie is tn ia ły  n a  tym  te 
ren ie  i inne spółdzielnie kredytowe, 

które jednak  z różnych powodów p ró ­
by życia nie w ytrzym ały i uległy !’ - 
kw idacji.

Istn iejące Spółdzielnie. które prze 
trw a ły  niepom yślne częstokroć zm ia­
ny kon iun k tu ry  gospodarczej zrzeszo­
ne są w Związku Spółdzielni ro ln i­

czych i zarobkowo - gospodarczych ii. 
i  w W arszaw ie i

są podporządkowane ty ry to ria łn ie  
Okręgowi K rakow skiem u 

Są to spółdzielnie powszechne o zakie 
sie działalności i charak terze  banko­
wym. Prócz nich is tn ie ją  w okolicz­

nych wsiach i gm inach — spółdzielń e 
nyuejsze t. zw. K asy S telczyka D ore 
obsługują w pierwszym  rzędzie" rolni 
kew.

Głównym zadaniem  sjiółdzielni miej 
skich o charakterze naukow ym  jest gro 
m adzenie oszczędności ;

rozprowadzenie kap ita łów  w for 
m ie udzielonych pożyczek na  miej 

seowe potrzeby gospodarcze. 
D ziałalność tych in sty tu c ji obrazują 

następujące cyfry  zebrane na <lz. 1 sty 
czuia rb.: 

posiadały one ogółem 32śfi człon­
ków, których. udziały w ynosiły  
318.889 zł. K apita ły  zasobowe wy no 

siły 189.725 zł., w kłady 1.157.487 zl. Bo 
żyezek udzielono na sum ę 1.842 894 
zł. O brót zaś za rok 1S.3S wyniósł 

39.C88.949 /.!.
J a k  widzimy spółdzielnie te rozporzą 

dzają poważnym, jak  na nasze stosun­
ki kapitałem , k tóry  całkowicie używa 
Dy jest na zaspokojem e miejscowych 
potrzeb gospodarczych w form ie udzie 
lanych pożyczek, dyskonta weksli, za 
stawów i innych operaeyj bankowych.

06 proc. zniżki dla uczestników zjazdu
na święto niepodległości do Warszawy

Rozpoczęła się już  we wszyst kich I i u 
rach podróży i kioskach Ruchu w całym  
k ra ju  sprzedaż k art uczestnictw a I.igi 
D opierania T urystyki na  zjazd do W ar 
.zawy z okazji św ię ta  Niepodegłości.

Ja k  wiadomo. obchód U listopada 
zorganizow any będzie w roku bieżąc'"m 
w yjątków  uroczyście a w defiladzie 
wojskowej weźmie udział młodzież, zjed 
uoczona pod wspólnym sztandarem  goto­
wości obrony Ojczyzny.

Ze względu n a  wyjątkow o duże bo €6 
procentow e zniżki kolejowe, w zjeździć 
u o W arszawy* 

będą m ogy wziąć udział najszersze 
w arstw y społeczeństw a polskiego.
Za przejazd do W arszaw y pobierana 

będzie o p ła ta  w wysokości 2/3 oeny bile 
tu  norm alnego, p o w ró t, zaś nasląp i bez. 
płatn ie. i

Posiadaczom  k art uczestnictw a L IT . 
przysługiw ać będą liczne upraw nienia. 
Zarezerw ow ano d la nich specjalne rnjej 
sca w Al. Ujazdowskmh, gdzie odbędzie 

się rew ia wojskowa i na Polu Mokolo 
wskim, k tóre będzie terenem  pokazu 

wojskowego.
Poza tym  uczestnicy zjazdu korzy­

stać będą z 58 proc, zniżki w tram  
w ajaeh w arzaw skieh znacznych 
zniżek w teatrach^ bezpłatnych 

wstępów do muzeów i tp.
K a rty  uczestnictw a ważne będą w 

okiesie od 10 — i2 bm. włącznie.
N iezależnie od zniżek, p rzy słu g u ją  

cycb uczestnikom indyw idualnym , dele 
g a tu ry  L. P . T. o rgan izu ją  w całym  

k ra ju  pociągi popularne na św :ęto n 'e  
podległości do W arszaw y.

RADiO
PROGRAM  OGÓLNOPOLSKI.

P ią tek  5 listopada.
G.15 P iesn  „Kiedy ranne  w stają  zorze4 

6.20 G im nastyka. 6.40 M uzyka z płyt. 
Dziennik poranny. 8.00 A udycja dla szkół 
11.15. A udycja dla szkól. 11.57 Sygnał < za 
?u. 12.05 A udycja południowa. 13.00 P rzcr 
wa. 15.30 W iadomości gospodarcze. 13.45 
A udycja muzyczna. 16.05 Rozmowa z oho 
rym i. 16.20 K oncert ork. 16.50 Pogadanka 
ak tua lna . 17.00 Czy p raca pan i domu nio 
że być zawodem. 17.15 R ecita l śpiewaczy. 
17.50 P rzeg ią ł w ydaw n'ctw . 18.00 W i ad o 
mości sportowe. IŁ.lfl P ły ty . 18.30 P ro  
gram  na ju tro . 18.35 A udycja dla wsi.
19.00 T ea tr  W yobraźni. 19.40 P ły ty . 19.50 
P ogadanka ak tua lna . 20.00 K oncert symfo 
n'czny. 22.50 W iadom ości dziennika, 23.00 
P ro g ram y  lokalne.

KATOW ICE.
Piątek. 5 listopada.

11.40 P ły ty . 13.00 K oncert życzeń. 13.11 
P ły ty . 14.25 W iadom ości giełdowe. 14-35 
14.45 p ły ty . 18.10 W iad . sport. lok. 18.15 
Koncert rozrywkowy. 18.40 Poradni! 
sport. 18.45 . Żargon niem iecki na Ślą­
sku" - pogadanka. 18.55—19.00 P rogram  
na ju tro . 23.00—23.30 pół godziny tańca 
(płyty.)

PR O G RAM OGÓLNOPOLSKI
Sooota, 6 listopada.

6.15 Pieśń „Kiedy ranne w sta ją  zo 
rze‘‘. 6.20 G im nastyka. 7.00 Dziennik po­
ranny . 7.15 M uzyka z płyt. 8-00 A udycja 
dla szkól. 11.40 Muzyka z płyt. 11.57 Syg­
nał czasu i hejnał. 12.05 A udycja połud­
niowa. 13.00 Przerw a. 15.30 W 'adom osci 
gospodarcze. 15.45 T ea tr wyobraźni d la  
dzeei — słuchowisko. 16.15 K oncert ork. 
dętej. 16.50 P ogadanka ak tua lna . '17.00 
T ransm . nabożeństwa z O strej B ranij w 
W ilnie. 17.50 Nasz program . 18 00 W iado 
mości sportowe. 18.10 P o g a d a n ia  spolec-z 
na. 18.15 Piosenki, (płyty). 18.30 P rogram  
na ju tro . 18 35 A udycja d la  wsi. 19 Oli A- 
n.dycja dla Polaków  za g ran icą  19 59 Po 
gadanka ak tualna . 20.00 P oska kapela lu 
dowa. 20.45 Dziennik wieczorny. 20 55 I o  
gadanka ak tua lna . 21.00 W alce w wyk, 
Janusza Popław skiego 21.45 ..Państwo 
T ra ta ta ih scy  jadą  na wystaw ę p ary ssą  * 
— skecz Janusza  Minkiewicza. 22.00 Kon 
cert popularny. 22.50 O statn ie w iadom o­
ści dziennika wieczornego. Przegląd  a ra  
sv i kom unikat m eteorologiczny. 23 00 -
24.00 P ro g ram y  lokalne

----------n fln ----------

Z OLKUSZA

• oj NOW Y KOM ENDANT P W . I
W F. Dotychczasowy kom endant P W . i 
W F . kpt. Iwaszkiewicz opuści: swoje s la  
newisko. .Tego nvcjsce za ją ł kpt. Szysz- 
kowski- k tóry  objął już urzędowanie.

(o) R ED U K C JE. W skutek zakończe­
nia robót sezonowych, p a p ie n ra  „Klucze 
pod Olkuszem zredukow ała około 80 ro­
botników oraz cegielnia w Ogrodzi eńcu 
około 50 robotników  sezonowych.

(o) KU UCZCZENIU PA M IĘC I IGNA 
( KG O DASZYŃSKIEGO Tow. TTniw. 
Rufcotu. w Kluczach pod Olkuszem z O- 
kazji pierw szej rocznicy śm ierci Ignace­
go Daszyńskiego, urządziło żałobną aka- 
d'-m'ę ku jego ezoi. W  ram ach akadem ii- 
od. g ran a  została sztuczka pt. . Skaza­
niec".

(o) K U R S PCK. O negdnj zakończony 
został kurs in fo rm acy jny  PCK. przepro 
r- r.dzony przez olkuski oddział PCK. dla 
/.w. rezerw istów  j Rodziny rezerw istów  
z koła m iejskiego i fab ryk i „O lkusz1. — 
Po rozdaniu świadectw przem aw iała pro 
•/eska orldz-alu PCK. p. O krajniow a — 
K urs przeprow adzi] in s tru k to r PCK. p.
L Juszczyk, ćwiczenia prak tyczne z rs -  
tow irctw n p. St. Kęszycka, higieraistka 
fabryki ..Olkusz". K urs ukończyło 43 o- 
soby.

— I I —

Zabójca staruszki
ZGŁOSIŁ SIĘ  DO P O L IC JI.

Do urzędu prokurato rsk iego  w P io trko  
wie zgłosił s ę w ynędzniały młodzieniec 
oświadczając, że je s t zabójcą śp. Józefy 
Adam skiej.

Adam ska, jak  donosiliśm y — została 
zam ordow ana tasakiem  w swoim sklepie, 
p u c z  nieznanego zbrodniarza ,który, pa 
dokonaniu zabójstw a >zbiegł w stronę k o ­
lejki sulejow skiej.

Obecnie wyszło na  jaw , że zabójca 70- 
le tu ie j staruszki je s t je j znajom y 20 le t­
ni Lucjan W itkow ski.

Do sklepu wszedł on — jak  tw ierdzi — 
w celu dokonania k radz:eży, ale gdy sta 
ra szk a  p rzy łap a ła  go, zabił ją . bo bał sią  
że wyda go policji.

Po przesłuchaniu, zb rodniarza odsta­
wiono do w iezien ia
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UPIORNA NOC MIŁOŚCI
Współczesna powleóó sensacyjna

f3trze«irxenie pecrąikii poitłrdeB.

Jm om  inżynierem HaezcwzVitwii i 
Burskiemu udało kię n y u a le i*  maaoyuo 
■spalającą na edieełonć.Niestety ma^syna  
ta, jak ja nazwali „befaa‘‘ została Im wjr 
kradziona przaz członków wywiadu •*- 
•lennego niejakiego Grybikiego to! 6 h- 
termana i Beato Krynicka, kierej udało  
ais ponadto nawiązać romans z Burskim.

Przy wynalazcach pozostał* tylko ma 
la, a is  najważniejsza eząśe a.aszray rew  
tdrua próba wykradzenia tej «c«śei aa- 
kończyła si* śmiercią t ir iywaka w ttd- 
roco willi samieszkiwaH rhni'nwo Bar.  
ski 1 Haczewskl. W kilka dni potem Ha-  
’ Wwski suetał porwany na ulfey i wy.  
wieziony z Potnanla.

Po lic ja  pod zarzutem morderstwa a- 
rosztowała Burskiego. Obrony Burskiego  
podjął sią **ef wywiadu pod przybranym  
nazwiskiem Grocholskiego i w teu *po- 
■dk wykradł p iany „behy‘‘. Plany to dał 
f o  sprawdzenia uwiezionemu Haczewskie  
■ a .  Harzewski przekonawszy się o auteu 
tyeznojoi planów — spalił je.

 XX------
209)

— Nje- tak być nie może. dokąd 
ja  żyję... .jeszcze m a kto, skoro ona 
nie chciała- pomścić je j straszną krzy 
vrd?- Widocznie dla tego diabeł mi 
dopomógł ujść przed nocną obławą, 
ażeby nie zabrakło mściciela Beaty 
K rvnjekiej. Teraz będzie sprawa nie 
z głupią. naiwną kobietą, ale ze mna, 
panie Burski! — zasyezaf przez za­
ciśnięte zębv. a w i ego przebiegłych 
oc-icb v n n 1 > 1V slp Idrskowico.

ROZDZJAŁ 57

W ypadki kilkunastu m inut

P rokurator Zarewicz opuszczał już 
mieszkanie, aby oczekującym przed 
domem autem udać się do więzienia, 
gdy zabiegł mu drogę zadyszany boy
hotelowy.

— Panie prokuratorze!- list... bar­
dzo pilny! — wyrzucił- wręczając za­
skoczonemu ZarewiczOwi białą ko- 
per tę.

— List... pilny... o tej porze... Od 
kogo? — zapytał, machinalnie chowa­
jąc kopertę do kieszeni, aby oderwać 
ią dopiero po powrocie z mającej się 
odbyć niebawem egzekucji.

— Od pani Beaty K rynickiej — 
odpowiedział chłopak co prędzej.

— Cooo?... — zdumienie drgało w 
głosie prokuratora. Sięgnął na powrót 
do kieszeni, w yjął list ! por-zą? go 
szybko czytać przy świetle latarsi.

W miarę tego jego tw arz przybie­
rała coraz to inny wyraz- Przeczytał 
raz. drugi, a wreszcie zrrócił się do 
stojącego jeszcze obok niego hotelo­
wego boya:

— T ten list wręczyła ci pani K ry ­
nicka z Doleceniem natychmiastowego 
doręczenia go mnie?

— Tak jest. ran ie  prokuratorze.
— Znasz dobrze panią Krynicką?
— Naturalnie, panie prokuratorze 

—- padła odpowiedz. — Mieszka u nas 
od kilku .tygodni; załatwiam jej co

I(,7pn fi"!'"— linki...

— Więc mówisz prawdę?
— Tak, panie prokuratorze. Zre 

sztą pani K rynicka to może sama po 
świadczyć — zapewniał.

— Hm... a co ona ter az robi?
— Pani Krynicka?
— Tak.
— Właśnie, panie prokuratorze, że 

coś z nią jest nie w porządku — p rzo- 
stępował z nogi na nogę. nie śmiejąc 
wyraźnie wyjawić swych nhso-wacv i 
i wyciągniętych stąd wniosków

— No. cóż takiego? — nastawa? 
Zarewicz.

— Zdaje mi się- jak bv coś tu taj 
— dotknął się palcem czoła. — Całą 
noc jej nie było, a teraz wróciła nad 
ranem, zziębnięta i przemoczona i w 
dodatku dała mi taki napiwek, że 
sam nie mogę zrozumieć... o — poka­
zał pięćdziesięciozłotowy banknot.

— No. dziękuję ci chłopcze; w ra­
caj do swego za jęcia... dziękuję ci za 
pośpie. h — doda] jeszcze, wsiadając 
do auta.

Chłopak skłoni? sję i pognał bie­
giem środkiem chodnika, a wóz ruszył 
momentalnie z miejsca i potoczył sir 
w stronę więzienia.

P rokurato r Zarewicz przeżywał 
teraz istne katusze. Był w bolesnej 
rozterce ze samym sobą. List K ryn ic­
kiej. w którego autentyczność — nje 
wątpił, pam iętając zresztą charakter 
jej pism a. bv? dostatecznym dowo 
dem- że w procesie Burskiego istotnie 
zaszło jakieś wielkie nieporozumienie. 
Ale sam ten list nje był jeszcze cło 
statecznym dowodem, upow ażniają­
cym go do wstrzymania egzekucji, 
której termin został już wyznaczone 
A tymczasem sprawdzenie podanych 
Przez Krynicka faktów wymągah. 
dłuższceo czasu. T raktując wiec te 
sprawę formalnie, w oparciu o od­
nośne przepisy, powinien był nie hrar 
pod uwaee żadnych tego rodzaju 
okoliczności ubocznych i nie surnw  
dzonr li lnrz W r k ó u n ć  swo'a nrr.vkv-a

powinność. A jednak Zarewicz nie 
mógł w ten sposób postąpić, Chodzi! j 
Przecież o życie czb>weka. k tóry  
mógł po niewezasie oka-- się nie 
winnym. Czy może więc przejść nad 
tym i sprawami do porządku dzien­
nego?...

Zarewicz znów wyjął list K rynic­
kiej i czytał go jeszcze raz  przy świe­
tle elektrycznej latarki. — Tak, tr. 
wszystko jest bardzo prawdopodobne. 
Przecież cały akt oskarżenia oparty 
był przeważnie na jej zeznaniach i 
tamtych dwóch świadków, którzy- 
trzeba to przyznać, nie wzbudzali 
większego zaufania. Skoro więc ona 
to wszystko odwołuje... hm... j tak nio 
będzie w porządku... A jednak nio 
mogę dopuścić do wykonania wyro­
ku... 0  Grocholskim wspominała i
panna Próchnicka i szeroko rozwodził 
się na rozpraw ie Dobiecki — m ono­
logował- wyszukując teraz, wbrew 
swemu stanowisku podczas ro zp ra­
wy. okoliczności, przem awiający-h 
za niewinnością Burskiego.

— Być może... Nie. nawet tak jest 
z całą pewnością...

Auto ze zgzyrtem hamulców za- 
trzYmało sję pr/ed więzienną bram ą. 
Przy furtce stał już strażnik w ięzien­
ny. salutując wysiadającego proku.a- 
tora.

— Czy wszystko już przygoto­
wane? — zapytał Zarewicz mimocho­
dem.

— Tak jest, panie prokuratorze.
Zar ewicz nie powiedział nje wię­

cej. Za brama przvw 'ta? go naczelnik 
więzienia. W milczeniu przeszli nie 
wielki dziedziniec i po kamiennych 
schodach dostali się na pierwsz.w pię­
tro- "dzje mieściła nie kancelaria.

P ięrw szą osoba inka zauw ażył fu 
Zarewicz. by? w •■gahnvanv kat. niyo- 
chad-zający się długim i krokami- y- 
oazekiwaniu na spełnienie sw ojej s?uż 
bowej powinności.

d. c n.
-• -i -.- -.i-: u- 1,.

CELOWTEK PRSBD 9ĄDEM.

Panie Antoś iiiech się pan nie nniewa
Na przedm ieściu istn ieje grupa nitiu- 

dolin istów . N ależy  do n iej jak ieś dwa­
naście osób. a uezy ich pan A ntoś Gwoź­
dzik. m łodzieniec bardzo delikatny i in­
teligen tn y .

Lekcje odbyw ają się  w m ieszkaniu pa 
na Gwoździka dwa razy w tygodniu. — 
Mandoniliśc-i już w cale liiźele grają i ry 
chlo zaczną dawać koncerta po podwó­
rzach.

P ew nego razu na lekcji pan Gwoździk 
p och ylił się  nad jednym  ze swych ucz­
niów W ackiem  K ulebik iem , udzielając 
mu wskazówek.

N agle W acek kichnął — prosto w 
twarz panu Gwoździkowi.

— Przepraszam  bardzo, panie A ntoś  
— m ówił zaw stydzony uczeń - -  dopraw­
dy niechcący mi się to w yrw ało; lak 
m nie w nosie zakręciło, że n ie wiem .

— No trudno, sta ło  się  _  rzekł pan 
Gwozdzik. W ytarł twarz i dałej prowa- 
dzi? lekcję.

W a ck a  K u leb ik a  sum ienie jednak da 
le j gryzło. Po lekcji podszedł do pana 
Gwoździka i szepnął:

Panie. Antoś, niech się pan na m nie 
nie gniew a. Tak jakoś g łu p io  w yszło, 
a! - to  przecież n iechcący było.

— A. tam to? Al® gdzieżtam . nie g n ie­
wam się. panie W acku — rzekł pan Gwoź 
dzik.

W aeek poszedł do domu. A le po drodze 
wydało mu s ię , że Gwoździk gniew a się  
na niego i tylko przez delikatność udaje 
żc nie. Zawrócił w ięc i zapukał do drzwi 
nauczyc ie la .

— To ja  panie A ntoś — rzekł. Napraw  
dę niech się pan na m nie nie gn iew a.— 
Przecież to ludzka rzecz każdemu się  
zdarza. Bóg mi św iadkiem , że wolałbym  
sobie sam emu yv gębę kichnąć, aniżeli 
panu.

Ja się  naprawdę nie gniew am  — od 
pow iedział coraz bardziej zdziyviony — 
głu pstw ie mówić. Idź pan sobie do domu.

W yszed ł W acek na ułieę. m yśląc sobie 
Jednak jest zły na mnie. bo powiedział

idź pan sobie.
Zaczekam na n iego przed bramą. 

U krył się  yve wnęce i czekał. Gdy Gę 
ściem niło, ujrzał, że pan Gwoździk wy- 
szedł z m andoliną w ręku i spotkał się 
z jakąś panienką. Poszli oboje do parku, 
a W acek za nim i. U siedli sobie na ławecz 
cc. że ludzi dokoła n ie było więc zaczęli 
się głośno całować i tak dalej Wtedy 
zb liżył się do nich W acek i rzeki:

— P anie A ntoś niech się pan na mnie 
nie gnieyva. ja doprayrdy...

A le pan Antoś, zdenerwowany, że mu 
przeszkadzają, chw ycił m andolinę 1 w y­
rżnął nia W acka w łeb.

Poszedł za to na tydzień do pakf.

W sprawie urlopów
W  O K R E SIE  W Y PO W IE D Z E N IA .

S ąd Najwyżsizy w ydal o s ta tn ie  orze 
ezenie w  sp raw ie  urlopów, d la  p raco w n i­
ków z a tru d n io n y ch  w p rzem yśle  i han 

d lu  w  ok resie  w ypow iedzenia. (Irzecze 
n iem  ty m  Sąd N ajw yższy  u s ta lił , że U 

u 'c  m a przep isów z a lr a u ia ją e y e h  waż 
nego w y k o rz y sta n ia  u rlopu  w trzyroU  
sięczuym  ok resie  w ypow iedzenia; 2) 
Gdy po u s ta le n iu  z p racow nik iem  te r ­
m inu  jeg o  u rlo p u  w ypoczynkow ego, 
w- y po w ' ed z :a n o  p racow n ikow i um ow ę 

o p racę  tak . iż czas u rlo p u  p rzypada 
na  3-m iesięczny ok ras  w ypa w iedzenia, 

wówczas p racow nik  w ty m  ty lko  przy  
padku  może żądać w ynagrodzen ia  za 
urlop  n ieza leżn ie  od o k resu  w ypow ie­
dzen ia  um ow y o p racę , jeżeli zachodzi 
lyokohcznośe^  un iem o żliw ia jące  p ra ­
w idłow e w y k o rzy stan ie  u r lo p u  w po­
wyższym  okresie , o raz jeże li p raeodaw  
ca  zo s ta ł o niicli zaw czasu pow iadom  o 
ny.

Za przeszkodę, u n iem o żiw ia jącą  pra 
w idłow e w y k o rz y sta n ie  urlopu,, o k*ó- 
rych w spom ina  powyższe orzeczenie, u- 
w ażać należy np. konieczonść szukania  

now ego za jęcia .

Niebywały skandal saorłowy
Wilimowski, Wodarz, Piontek i Gira przeszli po pijanemu

na zaw odosfw o
Ś w iat aportow y P a ry ż a  m a nie byle ja  

ką sen sac ję  k tó ra  d la  op in ii po lsk ie j hę 
dz e sen sac ją  w strząsa jącą .

Z n ak o m ita  g ra  p iłk a rzy  po lsk ich  w Pa 
i.i-'.u dala  zupełn ie  n iespodziew ane wyni 
ki. Z anim  g racze polscy zdążyli zejść z 
boiska, m e n a ż e ro w e  klubów  parysk ich , 
zdążyli ju  żn astaw ie  n a  nich p u ła p k i.

T rze j na jleps i n a p a s tn ic y  polscy — 
W il im ow ski. W odarz i P ion lek , k tórych  
p o d z iw a . obecnie c a ła  E u ro p a  z o s ta ł’ 
spici i po p ija n em u  pod pi psa li k o n tra k ty  
n a  zawodowców! P roez nich uczyn ił to sa 
n ,o doskonały  pom ocnik Góra.

R ew elacje  na ten  te m a t przynosi p a ­
ryski© pism o sportow e „L‘A u to ’ .

W  n o w  z p o n ied z ia łk u  na w torek  do 
ho cl u w k tó rym  zam ieszkała d ru ż y n a  
po lska , p rzy b y ł' dw aj g racze W ilim ow sk i 

i G óra. p ija n i do n iep rzy tom ności. Nje 
uogli w ejść n a  schody o w łasnych  si­

łach  .więc zaprow adzono ich na górę  i 
rozebrano .

W  czasie ro zb ie ra n ia  z k 'eszen i W ili 
m ow skiego  w ypad] dokum ent , z k tó rego  
w y n ik a , że zarów no on, .jak i jego  Role 
dz.y P io n tek , W odarz i G óra podp isa li 
k o n tra k ty  7. zaw odową d ru ży n ą  p iłk a rsk a  
-R a c in g  C lub d eF rance".

Od g rac zy  n ie  m ożna było w ydostać 
żadnych  in fo rm aey j. gdyż byli spici :sk  
d o k u m en tn ie  ,że dopiero  ran o  dn ia  uastę  
pnego m ożna się  było rozm ów ić z Górą, 
podczas gdy  W ilim ow sk i by ł n ie p rz y to ­
m n y  aż do ch w ili od jazdu.

G óra s tw ie rdz ił, że został zaproszouy 
la z e m  z W 'lim o w sk im  (zaraz po meczu) 
do lo k a lu  R acingu . T am  raczono ich oóii 
eic w inem , a  w reszcie dano  do podpina 
n ia  k o n tra k ty . G óra n ie  p rzy p o m in a  so 
bie, ab y  cos po d p isy w ał we w łasn y m  im ię  
n iu  s tw ie rd zą  ty lko , że podpisa.1 k an tra k  
ty ... w  m ie n iu  W o d a rza  i  P io n tk a !

Francuzi ofiarow ali mu 36.000 fran­
ków rocznie, a W ilim ow sk iem u  sum ę je

v/.cze wyższą, bo 8000 fr. m iesięczn ia
Na chw ilę p rzed  odjazdem  pociągu  z.i a  

w :ł się na dw orcu w y sła n n ik  R acingu  
k tó ry  w ręczył Górze nowy dokum ent 
stw ie rd za jący , że za g rę  do końca przyos 
lego sezonu k ra k o w ia n in  o trzy m a  21.000 
franków .

P ism o U  A uto  tak  kończy sw oją sen sa­
cy jn ą  w a d n m o ić : .W olno  R aeingow i an 
gazow ać g raczy  za p ien iądze. M etody, n- 
ży te jed n ak  w ty m  w ypadku  i okoliczno* 
ci an g a żo w a n ia  są niesłychane**.

W iadom ość ta  je s t d la  po lsk ie j op in ii 
sen sac ją  's ło tn ie  w s trz ą sa ją c ą  Zbyt d ro ­
go m usie liśm y  okup ie  ch w ile  tr iu m fu . >,a 
wiole kosz tow ała  nas p ro p a g a n d a  polskjo 
go sp o rtu  w ..sto licy  ś w ia ta 1'.

M etody, zastosow ane przez m enaże­
rów fra n cu sk ich  .s ą  n ie sły ch an e  i p ra k ­
tykow ane do tychczas ty lko  przez h ań d la  
rzy żyw ym  tow arem . O koPcznośei o h y d ­
nego k ap e ru n k u  są tego  ro d za ju , że każ 
d j  sąd  na św iecie umie w ażni k o n tra k ty  o 
ile...

C zekam y te ra z  z n iec ie rp liw o śc ią  n a  
reakcję  P o lsk iego  Zw iązku P iłk i N ożne 
i form ę p ro te s tu  z  ja k ą  w y stą p i przem w 
m etodom , sto sow anym  przez zg an g ren o - 
w ane ludzk im  h an d lem  k lu b y  f ra n e u s lro

D z'ś je s t już pew ne, że część w iny po 
nosi k ie ro w n ;c tw o  d ru ży n y , k tó re  n ie  i-o 
Łrafiło ustrzec  g raczy  p rzed  podstępem , 
n a  ja k i nie tru d n o  by ło  oczekiwać.

Mecz piłkarski
H . D IE T E Ł  — C. G. SCHON,

W  niedzielę na stadionie PW . i \Y F. 
w Sosnwocu odbędą s ię  ciek aw e zaw ody  
pdkarskio pom iędzy drużynam i firm  H- 
D ietel i  C. G. Swhon w Sosnowcu. Do 
chód z meczu przeznacza się  na FG.N. — 
Początek o godz. 10 rano.
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NOW OCZESNE MIASTO NA BŁO TACii UONTY.Jftr.iCH
Zdjęcie nasze przedstawia rzut oka 

na włoskie, miasto Guidonia, zbudowa 
ne na o suszonych na rozkaz Mussol; 
niego słynnych Wotach Pontvjskich.

Zupejnie to nowoczesne miasto jest 
realnym dowodem, ęo może stworzyć 
celowo zużytkowana energia ludzka i 
nieugięta wola.

fakźe wi&*
co się w naszem Zagłębiu dzieje 
i u których kupców kupuje się 
dobrze 1 tanio. Czyta ona co* 
dziennie „EXPBES ZAGŁJJ- 
BTA" od A—Z i gdy w ródz.i- 
nie mowa o zakupach i drogich 
czasach, w podziw wprowadza 
»wą znajomością rzeczy i cen 1 
idaje dobre rady. K tóry kupiec 
ł*hee mieć powodzenie, ten ogła­
szać się musi

i : V'

Zginął w pożarze
PRZEZ S IE B IE  WYWOŁANYM

W zabudowaniach p. Liszewskiej we 
iV rześni wybuch} wczesnym rankiem  po 
żar. Wezwano straż  pożarną, która pr/y  
s iąpiła  na tychm iast do akcji rano  kowej.

Nie tety, nie zdołano wyra.owac parou 
• a  Leona Abramowicza lat 23, który 
spal na strychu obok spichrza. A bram o­
va oz obudzi} się, gdy płomienie ogarnę­
ły już cały pokój. Nim zdołał podb:ec do 
A ńa , padł nieprzytomny na ziemię, a ha 
sit.pnie zginął żywcem w płomieniach.

Ogień zdołanó zlokalizować. P rzyczy­
ną pożaru byl niedopałek pap erosa nie­
opatrznie rzucony przez Abramowicza-

Obezwładnili warĜ nikgiSf
I SKRA D LI Z GMINY 9 TYS. ZŁ.

Do kancelarii gm innej w Poiurzyuie, 
w powiecie tomaszowskim włamali- ię 
nieznani sprawcy, którzy obezwładniwszy 
uwóch wartowników wiejskich, wtargnęli 
*Jó lokalu zarządu gminnego i zabrali ka 
*C z 9.000 zł.

Drugiego włam ania  dokonano w mają! 
feu hr. Łosia wAdamowej. pow. Zamość, 
gdzie sprawcy dostali sie do kancelarii ) 
po rozpruciu kasy zrabowali kilkadzie­
siąt złotych gotówki oraz weksle na 2 50& 
złotych.

Błagał sędziego
O OSA D ZEN IE GO W W IĘ Z IE N IU

Przed sądem okręgowym w Foznauiu 
tr.ezył się proces przeciwko b. urządniko- 
* \  wydziału opieki społecznej, oskarżone 
mu o sprzeniew;erzenie 48 zł. na szkodą 
ubogiej staruszki.

A ugustyn iak  przyznał się całkowicie 
do winy, usprawiedliwiając -iię jednak 
tym, że pieniądze potrzebne mu były na 
prowadzenie procesu rozwodowego.

Sąd skaza! A ugustyniaka na 6 mieś 
w ęzienia i pozbawił go p raw  obywatel 
skich przez 2 lala.

Po ogłoszeniu wyroku oskarżony 
zwróć ł się do sądu^ blagająe. by go na- 
t jeb m ias t  osadzono w więzieniu, ponie- 
wa żostatnio żyje w nędzy oraz przeży­
wa okres silnej depresji psychicznej 

wskutek przejść rodzinnych.
Sąd prośby A ugustyniaka  nie uwzglę 

tlirł.

DROBNE OGŁOSZENIA
POSADY I PRACĘ

POTHZJiBNY pracownik fryzjerski. Dą 
brow a Górnicza Okrzei 36. M. Griń. 
POTRZEBNA fryzjerka  i uczemca. P o ­
goń .ni. Sucha 24, Pytlik.

LO K A LE

W YNAJM Ę dwa pokoje kuchnia, służbo­
wy z wygodami I  piętro. W iadomość; p. 
Dobrowolska, Sosnowiec, ul. Pusta  7-a.

KUPNO I SPRZEDAŻ

URZĄDZENIE sklepowe okazyjnie garaż 
sprzedani. Oferty do adm inis trac ji  pod 
. Urządzenie'*.
RADIO sieeiowe czterolampowe okazyj­
nie tanio  sprzedam. Piłsudskiego 16 w 
l odwórzu.

ZftlTIDONE DOKUMENTY

K R A K O W IA K  M ARIA unieważnia zgn 
biony dowód osobisty wydany przez m a­
g is tra t  w Będzinie.
W A C ŁA W  G A R L E YV1UZ zgubjł uowód 
osobisty wydany przez m ag is tra t  w Sc- 
snowcu.
ŁYDEK W ŁADYSŁAW  zgubił książeez 
kę wojskową wydaną przez PK U . Będzin

R O Ż N E

SPÓŁDZIELCZY Bank Rzemieślniczy 
Sosnowiec, Piłsudskiego 16. Udziela po 
życzki d la  rzemiosła nisko oproeentowa 
nej. Zapisy kaidodziennie.

<

Listopad
to miesiąc propagandy radia

Każdy kupujący radioodbiornik o- 
trzym uje cenną prejnię w postaci apa 
ratów elektrycznych.

Bliższych szczegółów i inform acji 
udziela sklep Elektrowni i posterunki 
monterskie.

ELEKTROWNIA o k r ę g o w a
w Zagłębiu Dąbrowskim, S. A,

esasagteiKay#*-? gafie** »

Wyciąć I Przechow ać!

TELEFON ZAŁATWI
Każde Twe życzenie

i

Baczność smakosze i
CIASTKARNIA .,ROMA“ Sosnowiec Opla róg Dzikiej,
Poleca znane ze swej dobroci wyroby cii kmruioze. — 8 p ą c z k ó w  1

62521
7 c ias tek  1 zł.

Ol J FIIOŁ7N 1 I  Philipsa, Elektrit, kosmos, Telefun en, Union 
*• -*« V > 1 '  U  V I  poleca na raty najdogodniejsze

,METEOR“, Sosnowiec, Warszawska 6 6 2 7 0 9
MliBLEz sypiah i’e. jadaln ie  i pojedyncze, gotowe i na. zamówienie, oto­

many. tapczany. Na dogodnych waru nkach poleca Chrześcijańska COflCfi
wytwórnia DuUOu

P .  1 omczyK Sosnowiec, Nowopogońska 19
P rzy jm u je  pożyczki i ob ligac ję  państwowe.__________________

O g ł o s z e n i a W  „EXPRESIE ZAGŁĘBIA”
d a ją  n i e z a w o d n y  s k u t e k .
Ogłoszewa przyjmuj* adniioUtraej*

61 -497

p . t .

I K in a  »iIflSfcĘBIE“ |
Od poniedziałku 1 listopada 

W ielka p rem iera najweselszej kom edii polski

T ró jka  H u lta jsk a
N ajwybitniejsi reprezentanci hum oru i komizmu polskiego 
Z SIELANSKIM. KONDRATEM. I WOLIŃSKIM NA CZELE.
W  całej Polsce nie ma, ani półtora takich dwóch jak oni trzej: 

Znakomita trójka komików. W rolach g{.:
SI EL ANS KI. WOLIŃSKI. KONDRAT, WISZNIEWSKA- BENITA, 
ORWID. GRABOWSKI. SZCZERBA. PERSKI. ŁUSZCZEWSKI 

  i w- in.  ,  Pocg. o godz. 17.80

Kino „PATRIĄ**
•Najnowszy reprezentacyjny film p0 iski

H A L K A
udział biorą:

WITOLD ZACHAREWICZ, LILI ZIELIŃSKA. WŁADYSŁAW LA 
DIS. BANDROWSKA - TURSKA. STA NT SŁAW LESZCZYŃSKI j inni 
UWAGA: Film powyżsKy zostaf zr« a]i, ->v w bieżącym roku nakładani 
ogromnych kosztów i nie ma nic wspólnego ze starym niemym filmem o 
__________________  tym samym tytule.

F  O  G  V  l
CH A TELA IN  A (PARYŻ)

Pasty lk i stosuje się przy schorzeniach 
gard ła  i dróg oddechowych. — Do na 

bycki w aptekach i skł, apt.

JESTEŚMY  
JEDNEJ KRWI
ZŁÓZ GROSZ NA SZKOLNICTWO 
P O L S K I E  Z A G R A N I C A

ICino-teatr „EDEM**
DZIŚ! d ZTś T

J e a n e t t e  MACDONALD 
N elson EDDY

Gdy 
Kwitną Bzy

N ajpiękniejsza para  śpiewaków 
filmowych.

UWAGA: Początek I  seansu o go- 
dziai* 6, 11—7.50 i lii—9.30

Wydawca: Belona MonRiortka. — Rłd. uaozelnv: it. Łwierk. — Druk. „Exyrw Zagłębiu4' Sofinuwiec, Teatralni l a. — Red. odp.: Tadeusz Lipski.


